
Uchwala Rady Ministrów
o dyscyplinie finansowej

(Inf. wł.). Rada Ministrów 
podjęła ważną uchwałę o obo 
wlązku przestrzegania dyscy­
pliny finansowej funduszu 
płac w przedsiębiorstwach 
państwowych. Chodzi miano­
wicie o to, aby poszczególne 
zakłady pracy nie przekracza 
ty zaplanowanego funduszu 
płac, bez specjalnych powo­
dów, zaś w skali państwowej 
chodzi o to, aby przeciwdzia­
łać możliwościom powstawa­
nia zjawisk inflacyjnych tj. 
zwiększającej się ilości pie­
niądza na rynku bez odpo­
wiedniego pokrycia w masie 
towarowej.

Uchwala ta nie ma na ce­
lu ograniczenia możliwości 
wzrostu zarobków. Zakład 
pracy ma możność wygospo­
darowania oszczędności, w 
których zmieszczą się premie 
dla załogi i podwyżki płac. 
Nie wolno jednak zbyt wie­
le płacić, nie mając na to 
pokrycia. I takiemu postępo­
waniu, które często miało 
miejsce w ub. okresie, kła­
dce kres uchwała.

Odpowiedzialnymi za fun­
dusz płac w zakładize są 
dyrekcja oraz te osoby z kie­
rowniczego aparatu, które 
mają wpływ na kształtowa­
nie się fundusszu płac, Toteż 
one osobiście ponoszą kon­
sekwencje z tytułu jego prze­
kroczenia. Bank bowiem w 
wypadku przekroczenia fun­
duszu płac, ma prawo wstrzy 
mać wypłatę premii tym oso­
bom, niezależnie od tego, 
czy plan. został wykonany 
lub przekroczony.

Odpowiedzialność więc za 
przekroczenie funduszu płac 
jest zbiorowa, toteż w inte­
resie zarówno dyrekcji, jak 
rady robotniczej i całej za­

łogi jest czuwanie nad pra­
widłowym wykorzystywa­
niem funduszu płac. (lak)
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Oficjalne wyniki wyborów 
do Seimu PRL
• W ' wzięło udział 94,14 proc. uprawnionych do J
• Na kandydatów FJi oddano 98,49 proc. ważnie oddanych głosów

Z przebiegu wyborów

Na podstawie art. 70 ustawy z dnia 24 października 
1956 r. — Ordynacja Wyborcza do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej — Państwowa Komisja Wyborcza ogło­
siła wczoraj wyniki wyborów’ do Sejmu Polskiej Rzeczy-

WiaÜjniGsci owyborach w Polsce id!) w świat

Czy będziemy sprowadzać 
samochody
małolitrażowe
Z

I W przyszłości samochód 
można byłoby dostetaować I jeszcze lepiej do polskich wa I runków eksploatacji i wyma- 

j gań naszych automohilistów. 
i W planach długofalowych 
! brana jest również pod uwa- 
! gę ewentualność oferowania 

wczoraj zamieściliśmy wy j nam licencji, uprawniającej
sociatedPBritfshWEnglneering i do produkowania wozu przez 
Ltd., p. a. t. courtney’em, (nasz przemysł motoryzacyj­
na temat Jego kontaktów I ny. 
handlowych z przedslębior-
Itwaml morskimi i »tocznia- | _______________
tnl na Wybrzeżu. Okazuje 
się, te p. Courtney w czasie 
twego pobytu w Warszawie 
przeprowadził rozmowy na 
temat interesujący na pewno 
bardzo naszych automobilis­
tów. Oto co donosi nam w 
tej »prawie nasz korespon­
dent z Warszawy.
Otóż Jedna z fabryk, wcho­

dzących w «kład wspomnia- j 
uego koncernu, opracowała j 
prototyp czteroosobowego sa- j londyn (pap). 
mochodu małolitrażowego, z wielkim zainteresowaniem
kłćry zamierza wysiawWS -IKEwJSK*®». ÄT

W Centrum Informacji 
Prasowej (Information 
Center), uruchomionym 
przez Departament Pra­
sy i Informacji MSZ iv ho 
telu „Bristol“ — od rana 
do wieczora przewijają się 
korespondenci prasy świa- 
towej, przekazujący wiado 
mości, dotyczące wyborów 
w Polsce. Na zdjęciu: re­
daktor Masaki Nagenine z 
Eyodp Newę z Tokio na­
daje wiadomości w Telaxie

CAF — fot.
Dąbrowiecki

pospolitej Ludowej, które odbyły się dnia 20 stycznia 1957 
roku na obszarze całego państwa.

Obwieszczenie Państwowej Komisji Wyborczej stwier­
dza:

Liczba osób uprawnionych do głosowania wynosiła 
17.944.031. Oddano głosów 16.892.213. W wyborach do Sej­
mu wzięło więc udział 94.14 proc. wyborców.

Głosów ważnych oddano 16.333.316.
Liczba głosów nieważnych wynosi 58.897.
Na kandydatów Frontu Jedności Narodu oddano 

16.563.314 głosów, to jest 98.40 proc. ważnie oddanych 
głosów.

Do obwieszczenia Państwowej Komisji Wybor­
czej dołączone jest zestawienie głosów ważnie od­
danych na poszczególnych kandydatów na posłów w 
c-ałyrn kraju. Poniżej podajemy fragment zesta­
wienia, obejmujący okręgi wyborcze wojew. gdań­
skiego:

Wyniki głosowania 
w czterech okręgach 
woj. gdańskiego

OKRĘG WYBORCZY NR 18 W GDAŃSKU
(Mandatów 5, ważnych głosów cddano 193.619, dla wy­

boru kandydata potrzeba co najmniej 96.810 głosów). 
Otrzymali głosów:

1 Stefan Jędrychow-
ski 177.227 czyli 91,53 proc. waż. głosów

Przewodniczący Rady Raństwa Aleksander Zawadzki 
głosuje w Obwodowej Komisji 11 yborczej przy ul, Parm 

koicej nr 7 (Warszawa).
CAF — fot. Kondracki

2. Jan Wiśniewski 187.350 „ 96,76 H tf Pt
Zygmunt Kucharek 182.470 „ 94,24 ;» fi

4. Antoni Lebiedź 182.824 „ 94,42 a >> a
5. Wacław Balcerski 190.613 „ 98.45 •> ti ft
0. Paweł Janczuko-

wicz 14.733 7,61 >» >> ii
7. Aleksander Potyrała 15.697 8,11 »1 t* a
8. Stanisław Patschul 10.632 „ 5,49 » #1 »»

Premier NeSiru
O drodze gospodarczego
ruzwoin iiiiii
Wywiad
korespondenta PAP

DELHI (PAP). Premier In­
dii'Nehru udzielił wywiadu 
korespondentowi PAP. Poda­
jemy fragmenty wywiadu:

— Śledziliśmy — powie­
dział m. in. premier Nehru 
— z wielkim zainteresowa-

Olbrzymi sukces
9)

W

u

Londynie
tegorocznych Ts-rgsch Poz* jTańca „Mazowsze”, Która odby 
nańskich. Wóz ten posiadając j u się w poniedziałek w sali 
plastikową karoserię waży | „stoli - Theatre», przekształciła 
„„„ , Jff . . , sic w olbrzymi sukces 100-osobo
260 kg. Mozę On rozwinąć wego eeSp0iu. sala teatru liczą- 
szybkolć do 95 km na godzi- j Ca 2.400 miejsc zaczęła się zapel 
nę spalając około 4 I benzyny jnia^ na dłus° przetl rozpoczę- 

im ciem występu publicznością,
na 1UU Km. I w^róą której było wielu Pola-

TTirma r, rVmrtriov'a 1 k6w zamieszkujących w Londy-rirma p. Courtney a goto lnje oraz zaproszonymi gośćmi.
wa jest udzielić długotermmoj 0 godz. 19.30 kurtyna unosi się
wego kredytu na dostawę 
swoich samochodów do Pol­
ski, jeżeli zagwarantujemy 
jej korzystne pod względem 
ilości zamówienia. W tym wy 
padku brytyjczycy założyliby 
centralną bazę, a w innych 
miastach stacje obsługi tech­
nicznej, zatrudniające pol­
skich fachowców, w razie ko­
nieczności przeszkolonych w 
Anglii.

w górę. Zespół, prezentujący się

I Krajowy Zjazd
delegatów
ZZ iarparzy 
i Rybaków 
morskich

Związek Zawodowy Maryna 
rzy i Rybaków Morskich, za­
wiadamia, że I Krajowy 
Zjazd Delegatów Związku Za 
wodowego Marynarzy i Ryba 
ków odbędzie się w dniach 
26 i 27 stycznia w auli Szko­
ły Morskiej w Gdyni. Obrady 
w pierwszym dniu rozpoczną 
się o godz. 10, zaś następne­
go dnia o godz. 9.

W zjeździe uczestniczyć bę 
dą delegaci z mandatami oraz 
zaproszeni goście.

Nowe ceny
za dostawą złomu

(Inf. wł.), Prezydium Rady 
Ministrów zatwierdziło nowy 
cennik za dostawy złomu. 
Nowy cennik przewiduje 
znacznie korzystniejsze niż 
dotychczas warunki dla do­
stawców. Cennik obowiązu­
je już od 1 stycznia.

Dostawcy złomu, którzy 
przekazali już zebrany suro 
wiec do składnic lub prze­
twórni otrzymają odpowied­
nie wyrównanie pieniężne 
zgodnie z nowym cennikiem

Warto żeby» wzięli to pod 
uwagę również i ci wszyscy, 
którzy do tej pory zwlekali z 
odstawą złomu i potrzebny 
hutom surowiec jak najszyb 
ciej przekazali do zbiornic. 
Otrzymają oni opłaty już we 
dług nowej, korzystnej tary­
fy.

Hutnictwo odczuwa bardzo 
dotkliwie brak potrzebnego 
surowca, przemysł czeka na 
stal. której znaczne ilości mu 
simy importować. Tymcza­
sem niedobory te można w 
poważnym stopniun pokryć 
ze zbiórki złomu, (x)

Oczekiwana wspaniale w kolorowych stro­
jach ludowych, witają z miejsca 
rzęsiste brawa. Chór „Mazow­
sza” wykonuje hymny narodowe 
— angielski i polski. Rozpoczyna 
się spektakl.

Pozostanie on na długo w pa­
mięci młodych członków zespo­
łu oraz publiczności, wypełnia­
jącej po brzegi salę teatru. Ka­
żda piosenka, każdy taniec na­
gradzane były burzliwymi bra­
wami, przeradzającymi się czę­
sto w żywiołowe owacje. Oklas­
ki zagłuszały orkiestrę.

Publiczność porwana została 
młodością i pięknem „Mazow­
sza”.

Jak podkreślili w rozmowach 
z korespondentem PAP liczni wl 
dzowie, był to niezapomniany i 
od łat niespotykany występ na 
scenach londyńskich. „Mazow­
sze” podbiło szturmem Londyn

Rozszerzenie uprawnień
do renty rodzinnej

WARSZAWA (PAP). Nowe 
przepisy emerytalne obowiązu­
jące od 1 lipca 1956 r., znacznie 
rozszerzyły dotychczasowe upta 
wnienia do renty rodzinnej, 
bądź dodatku do renty sierocej 
lub na dzieci.

Jak wyjaśnia Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej, no­
we przepisy przedłużają wie« 
uprawniający do świadczeń dla 
sierot i uczęszczających do 
szkół dzieci i młodzieży z 18 do 
24 lat. Ponadto, w myśl nowych 
przepisów, świadczenia te przy­
sługują również sierotom, bądź 
dzieciom, którym przyznano sty 
pendium. W wypadku gdyby 
przyznano stypendium na stu­
dia zagraniczne, wypłata świad 
czeń zostaje zawieszona na 0- 
kres pobytu studiującego poza 
granicami kraju.

Ponadto nowe przepisy eme­
rytalne ustanowiły dla sierot 
uprawnionych do renty rodzin­
nej dodatkowe świadczenia, któ 
re zwiększają tę część renty ja 
ka pr-zypada na sie'otę. Te do­
datkowe świadczenia przysługu­
ją-. sierotom zupełnym — baz 
ojca i matki — w wysokości 
10 proc. podstawy wymiaru ren 
ty oraz sierotom pobierającym 
rentę przewidzianą dla I gru­
py inwalidów — w wysokości 
100 zł miesięcznie.

OKRĘG WYBORCZY NR 19 W GDYNI
(Mandatów 5, ważnych głosów oddano 181.804, dla wy­

boru kandydata potrzeba co najmniej 90.903 głosy).
1. Zenon Kliszko 166.644 czyli 91,66 proc. waż. głosów
2. Włodzimierz Lecho­

wicz 163.488 „ 89,92 „ „ „
3. Józef Machno 164.433 „ 90,44 „ „ *
4. Bohdan Podhorski-

165.934 
171.748 

9.381 
21.257

Piotrowski
5. Tedeusz Meissner
6. Jan Kowalkowski
7. Bernard Szczęsny
8 Hieronim Kozłowski 14.773

91,27
94,49

5,16
11,69
8,12

OKRĘG WYBORCZY NR 20 W ELBLĄGU
(Mandatów 3, ważnych głosów oddano 116.805, dla wy 

boru kandydata potrzeba co najmniej 58.403 głosy). 
Otrzymali głosów:

111.497 czyli 95,45 proc. ważn. gł. 
107.776 „ 92,26 „ „ „
104.760 „ 89,69 „ „ „

13.575 „ 11,62 .....................
8.556 „ 7.32 „ „

1. Karol Garwolińsk',
2. Andrzej Głowacki
3. Józef Wanat
4. Wacław Szyszko
5. Karol Gajewski

OKRĘG WYBORCZY NR 21 W TCZEWIE
(Mandatów 5, ważnych głosów oddano 179.703, dla wy­

boru kandydata potrzeba co najmniej 89.852 głosy). 
Otrzymali głosów:
1. Kazimierz Banach 153,879 czyli 85,63 proc. ważn. gł

Nota 
rządu angielskiego
do Jordanii

LONDYN (PAP). Brytyjs­
kie Ministerstwo Spraw Za­
granicznych opublikowało no 
tę w odpowiedzi na oświad­
czenie rządu jordańskiego z 
27 listopada, iż Jordania za­
mierza anulować układ an­
gielsko - jordański, zażądać 
usunięcia wojsk angielskich i 
zlikwidować angielskie bazy 
wojskowe.

Rząd brytyjski wyraża av 
nocie zgodę na natychmiasto­
we wszczęcie rokowań w tej 
sprawie.

2. Antoni Paczoska 167.623
3. Czesław Wojtowicz 156.776
4. Florian Wichłacz 159.679
5. Jan Szymański 162.756
6. Kazimierz Marchewicz 29.530
7. Władysław Strzemżal-

ski 21.807
8. Zygmunt Lewandowski 14.552

93,28
87,24
88,86
90,57
16,43

12,13
8,10

i PolskąRozmowy między Japonią
w sprawie nawiązania 
stosunków dyplomatycznych
WARSZAWA (PAP). W Zwią 

zku z podaną 20 bm. przez 
PAP informacją na podsta­
wie doniesienia agencji Frań 
ce Presse o rozmowach w 
sprawie nawiązania przez Ja 
ponię stosunków dyploma­
tycznych z Polską, PAP zos­
tał upoważniony do zakomu­
nikowania, że rozmowy mię­
dzy Japonią i Polską w spra­
wie zakończenia stanu wojny 
i nawiązania stosunków dy­
plomatycznych między obu 
krajami istotnie mają miejs­
ce i są prowadzone za pośre­
dnictwem stałych przedstawi 
cieli obu kra jów w ONZ. Prze

widuje się sfinalizowanie roz 
mów w niedługim czasie. 

-----•-----
Macmillan 
przywódcą 
Partii Konserwatywnej

LONDYN (PAP). Premier biy 
tyjski Harold Macmillan wybra 
ny został we wtorek jednomyśl 
nie przywódcą Partii Konserwa 
tywnej po Anthony Edenie, któ 
ry ustąpił przr# dwoma tygod­
niami.

Wyboru Macmillana na stano 
wisko przewodniczącego partii 
dokonało około tysiąc członkó.w 
parlamentu — Izby Lordów i 
Izby Gmin —• oraz kierownictwa 
partyjnego.

Algerski 
Front Wyzwolenia
oskarża
władze francuskie 
u ludobójstwu

NOWY JORK (PAP). Al­
gerski Front Wyzwolenia Na­
rodowego rozesłał do delega­
cji poszczególnych krajów w 
ONZ oświadczenie, stwierdza 
jące, że politykę władz fran­
cuskich w Algerze nazwać 
można dążeniem do „wynisz­
czenia Algerczyków jako gru 
py narodowej“. W związku z 
tym Front Wyzwolenia Naro­
dowego zwraca się do państw 
członkowskich ONZ z prośbą 
o podjęcie koniecznych kro­
ków, zgodnie z konwencją 
ONZ o ludobójstwie, która 
zabrania wszelkiej działal­
ności, mającej na celu uni­
cestwienie grup narodowych, 
etnicznych, rasowych czy re­
ligijnych.

Powołując się na dane po­
chodzące z oficjalnych źródeł 
francuskich i stwierdzające, 
iż w roku 1956 zginęło w Al­
gerze 18.060 obywateli tego 
kraju, Front Wyzwolenia Na­
rodowego podkreśla, że poda 
ną liczbę ofiar należy uważać 
za bardzo pomniejszoną, zwa 
żywszy, że w wyniku bombar 
dewań starte zostały z po­
wierzchni ziemi całe gęsto 
zaludnione osiedla algerskie.

nlem ostatnie zmiany w Pol­
sce 1 zwrot w kierunku libe­
ralizacji i demokratyzacji, po 
uiewai jest to zgodne z na­
szym sposobem myślenia. Dla 
tego też spodziewam się, ie 
nasze stosunki z Polską będą 
się coraz bardziej zacieśniać.

Charakteryzując drogi roz­
woju gospodarczego Indii pre 
mier Nehru powiedział:

— Staramy się działać na 
różnych frontach. Na froncie 
rolnictwa — zwiększając pro 
dukcję artykułów żywnościo 
wych. realizując system roz- 
woju wspólnot wiejskich i 
spółdzielni. Po drugie, na 
froncie przemysłowym — 
rozwijając w całym kraju 
przemysł ciężki, lekki i cha­
łupnictwo sądzimy, iż pod ko 
nieć drugiego planu 5-letnie- 
go stworzymy mocne podsta­
wy naszej gospodarki i roz­
budowy jej, dzięki czemu 
nasz zacofany kraj będzie się 
mógł rozwijać o własnych si­
łach. Pragnę dodać, że plany 
te musimy realizować w ra­
mach demokratycznej struk­
tury rządów i gospodarki, 
czyli, że innymi słowy, mu­
simy mieć poparcie ludności.

W przyszłym miesiącu w In­
diach odbędą się wybory pow 
szechne. Mamy zarejestrowa­
nych 200 milionów wybor­
ców i utworzymy milion lo­
kali wyborczych, aby każdy 
mógł z łatwością oddać swój 
głos. Zgodnie z naszą kon­
stytucją, każdy członek każ­
dej partii może kandydować 
w wyborach i od narodu za­
leży,' kto zostanie wybrany, 
zaś" partia, która uzyska więk 
szość głosów, utworzy rząd 
Mamy nadzieję, że w wybo­
rach tych nasza partia, to 
znaczy Hinduska Partia Kon 
gresowa, uzyska znaczną 
większość. Lecz nawet w tym 
wypadku pragniemy współ­
pracować z innymi partiami 
również w dziedzinie plano­
wania i rozwoju kraju, po* 
nieważ uważamy to za dzia­
łalność ogólnonarodową, w 
której każdy powinien brać 
udzi ał.

Zaprzysiężenie
prezydenta
Eisenhowera

NOWY JORK (PAP). W ponie 
działek odbyła się w Waszyngto 
nie uroczystość związana ze Aft 
żeniem przez prezydenta Eisen­
howera przysięgi i objęciem 
przez niego powtórnie stanowi*- 
ka prezydenta USA.

Uroczystość ta była połączona 
z defiladą, której przyglądało 
się około 70 tysięcy ludzi. Defi 
ladę przyjmował Eisenhower W 
towarzystwie wiceprezydenta NI 
xona i w otoczeniu członków 
rządu, kongresu oraz korpusu 
dyplomatycznego.

Prezydent wygłosił krótkie 
przemówienie, w którym powtó 
rzył tezy zawarte w swym orę 
dziu do kongresu,

0114427551
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Chruszczów
i stalinizmie -
w ambasadzie 
chińskiej

o Stalinie
na przyjęciu

Jałcie będą połowy w 1957 r.■ ..... ........... ........ ...... ......... .— -..................0................................................... . . ,

MOSKWA (PAP)- Na przy- 
Jęciu wydanym przez amba­
sadę chińską w Moskwie na 
cześć delegacji rządowej 
ChRL. wygłiosil przemówienie 
I sekretarz \KC KPZR N. s. 
Chruszczów. Poniżej podaje 
my tekst przemówienia:

DRODZY TOHĆARSZYSZE, 
przyjaciele:

Nasze dzisiejsze spotkanie jest 
wielkim świętem, przypomina­
jącym święto wiosny. Czyż mo 
żc być coś wspanialszego ponad 
to, kiedy ludzie wyznający te sa 
nie idee spotykają się jak przy­
jaciele, prowadzą szczere i ser­
deczne rozmowy oraz czują, że 
ich myśli biegną w jednym kie 
runku. W swym przemówieniu 
nie chcę poruszać problemu im 
perializmu międzynarodowego, 
jego planów i knowiań, chociaż 
t> rzecz jasna — niektórzy mogą 
się zdziwić, że Chrusteszow mo­
że przemawiać nie poruszywszy 
sprawy imperializmu międzyna­
rodowego. Przyznaję się, że nie 
przyszło mi to łatwo, trzeba wiei 
kiej siły woli, aby nie poruszać 
tego tematu. Jednakże nasze dzi 
siejsze przyjacielskie spotkanie 
Jest tak miłe i radosne, że nie 
chciałbym rozprawami na pemat 
imperializmu psuć nastroju.

Ostatnio oskarża sdęjnas na 
zachodzie, że jesteśmy1 „stali­
nowcami“. W odpowiedzi na 
to, oświadczyliśmy już nie­
raz, że w naszym rozumieniu 
zarówno pojęcie „stalino­
wiec“ jak i samo imię Stali­
na nie mogą być oderwane 
od wielkiego miana komun,i- 
•ty. Kiedy chodziło o sprawy 
rewolucji, o obronę klaso­
wych interesów proletariatu 
w rewolucyjnej walce prze­
ciwko wrogom klasowym, Sta 
lin odważnie ł niezłomnie bro 
ni} sprawy marksizmu - le- 
n.mzmu. Krytykowaliśmy

Uniwersytet 
w Krakowie 
efrsynifit w spadku

Stalina nie za to, że był złym 
komunistą. Krytykowaliśmy 
go za pewne odchylenia, za 
ujemne cechy, za to, że po­
pełniał poważne błędy. Le­
nin wcześniej niż inni do­
strzegł te ujemne cechy. Wło 
dizimierz Iljicz wskazywał na 
te wady i błędy Stalina. Jed­
nakże Stalin w ostatnim okre 
sie swego życia zapomniał o 
ostrzeżeniach Lenina. Natu­
ralnie, to źle, iż Stalin do 
puścił się odchyleń i popeł 
niał błędy, które przyniosły 
szkodę naszej sprawie. Jed­
nakże nawet popełniając błę­
dy, dopuszczając się łamania 
praworządności, Stalin byl 
głęboko przekonany, że czy­
ni to w interesie obrony zdo­
byczy rewolucji, w interesie 
socjalizmu. Na tym polega tra 
gedia Stalina. Ale w spra­
wach zasadniczych i głów­
nych — a dla marksistów - 
leninowców sprawą zasadni­
czą i główną jest obrona inte­
resów leninizmu — obrona 
interesów klasy robotniczej, 
socjalizmu, walka z wrogami 
marksizmu - leninizmu — 
daj Boże, jak to się mówi, by 
każdy komunista umiał tak 
walczyć o te sprawy, jak wal 
czył Stalin.

Przeciwnicy komunizmu ce 
Iowo wynaleźli słowo „stali­
nowiec“ próbując uczynić z 
niego obelgę. Dla nas wszyst­
kich, marksistów - leninow­
ców, którzy poświęcili swoje 
życie rewolucyjnej walce o 
interesy klasy robotniczej i 
jej bojowej awangardy — 
partii leninowskiej, imię Sta­
lina jest nieodłącznie związa­
ne z marksizmem - leniniz- 
mem. Dlatego tez każdy z nas, 
członków

Są ludzie, którzy wiedzą
jednak zastrzegają
że są omylni

zahamowaną przemianę ma­
terii — jest mniejszy od 1 
do 2 cm oraz ma o kilka pro 
cent mniej tłuszczu niż nor 
malnie. To się odbije na po 
łowach.

Nie jest tak łatwo 
być pieśniarzem

— stwierdza Yves Montand

Jakie będą połowy w roku 1957, to pytanie jakie sobie 
nadaje poważna część czytelników naszej gazety. Rybaków i 
ludzi morza sprawa ta interesuje bardzo, „szczurów lądo­
wych", nawet zaaklimatyzowanych na Wybrzeżu — nieco 
mniej. Nie wątpimy jednak, że wszystkich zaciekawi spra­
wa, jak do swoich prognoz dochodzą naukowcy w Morskim 
Instytucie Rybackim.

TRUDNOŚCI NAUKOWCÖYV
W dniu 5 bm. załoga „Gdy 22” 

przywiozła do portu 4HQ kg szpro 
ta z 3-godzinnego zaciągu na Za 
toce Gdańskiej. Okazało się, że 
60 proc. złowionego szprota było 
niewymiarem (poniżej 10 cm). 
Fakt ten zmusza do prze­
myślenia konieczności zmia­
ny granicy niewymiaru dla

Złożyłem wizytę pracowni szy będzie wahała się w gra szprota, wydaje się celowe obai 
kom instytutu. Wszyscy na u nicach 30-45 cm. , Ogólna $finl°ym Vypadku^a aużo cem 
iiOwcy, z którymi roziuaw.a* ilość wagowa wyłowionej w nej ryby pójdzie ua mączkę, a 
łem, zastrzegali na wstępie, związku z tym ryby będzie z drugiej strony rybacy mogą 
ze stawianie prognoz w rybo- mniejsza.
iówstwie jest strasznie trud 
ne i niepewne. Niektóre się 
sprawdzają, inne nie. Mylą 
się Polacy, tak samo jak 
naukowcy na wschodzie i za 
chodzie. Np. w ub. roku na u 
kowcy angielscy zapowiedzie 
li dobre połowy śledzia na 
Morzu Północnym. Ostre 
zmiany klimatyczne przynio 
sły wręcz odwrotne rezulta­
ty, Oczywiście prognozy, któ 
re usłyszałem w MIR-ze, 
będą dotyczyły połowów na 
Bałtyku.

Mgr Stanisław Rutkiewicz
przewiduje szczyt tegorocz­
nych połowów DORSZA ua 
Bałtyku, jak zwykle, na o- 
kres przedtarłowy i Łarłowy, 
tj. marzec, kwiecień i maj, 
kiedy to następują jego den 
ne koncentracje. Połowy te 
g or oczne dorsza będą przy­
puszczalnie nieco słabsze niż 
w roku 1956,

Przypuszczenie swoje mgr
Rutkiewicz opiera na fak-

............. . Komunistycznej cieVże ,dwie ostre nie
Partii Związku Radzieckiego Po sobie. W związ
chce być wiernym sprawie ku z tym oziębienie wód nie

tej sprawie Stalin.
Wrogowie komunizmu pró- 

f| , bcwali uchwycić się naszej1)0 Paderewskimi krytyki niedociągnięć błędów
■ Stalina, wykorzystać tę kry-
20 tysięcy funtów

marksizmu - leninizmu, spra i będzie tak ostre, a koncen- 
wie walki o interesy klasy ro- \ ^acje denne tak zwarte. Te 
botniczej, tak jak był wierny §°,I-oczna liczebność stada bę 

- dzie opierała się na 3—4-let
nich dorszach, a więc poko­
leniu z lat 1953 i 1954, któ­
re wg badań wód są bardzo

KRAKOW (PAP). Rektorat 
Uniwersytetu Jagiellońskie­
go otrzymał ostatnio zawiado 
mienie z Ministerstwa Fi­
nansów, że na koncie Naro­
dowego Banku Polskiego 
majuuje się przekazana przez 
Konsulat Generally PRL w 
Londynie na rzećż UJ kwota 
20 tysięcy funtów szterlin- 
gow.

Pieniądze pochodzą ze spad 
ku po Ignacym Paderewskim, 
który w testamencie zapisał 
je Uniwersytetowi Jagielloń- 
i-Kiemu.

Poważna ta kwota, otrzy­
mana dopiero obeonie wsku- 
ek bardzo długiego i skom- 
.g kowanego postępowania 

towego, przeznaczona zo 
sianie na zakup książek i 
przyrządów naukowych.

tykę w swych celach. Prag­
nęli skierować krytykę kultu 
Stalina, by podkopać podsta­
wy naszego ustroju, podsta­
wy marksizmu - leninizmu, 
lecz nic z tego nie wyszło i 
nie wyjdzie, panowie! Nie 
uda się wam tego uczynić. 
Tak samo, jak nie potraficie 
zobaczyć bez lustra swoich 
uszu.

Spotkanie delegacji dwóch 
wielkich krajów socjalistycz­
nych możemy naprawdę nazwać 
świętem wiosny, świętem umoc 
nienia i rozkwitu niezłomnej i 
wieczystej przyjaźni między brat 
nimi narodami. Jest to święto 
wielkiej jedności, ponieważ ma­
my Jednakowe poglądy, jedna­
kowe myśli, tę samą wolę walki 
aż do końca o zwycięstwo spra­
wy klasy robotniczej, o zwycię­
stwo sprawy socjalizmu. Ta spra 
wa zasadnicza zbliża i spokrew 
nia naród radziecki z narodem 
chińskim, Komunistyczną Partię 
Związku Radzieckiego 'z Komu­
nistyczną Partią Chin.

Pozdrawiamy dzisiaj bratnią 
Komunistyczną Partię Chin wai 
czącą o triumf marksizrau-lenlni 
zmu. Co oznacza triumf marksi­
zmu - leninizmu w naszym ro­
zumieniu? Wszyscy wiemy, że 
na świecie toczy się współzawod 
nictwo między ustrojem socjali­
stycznym a kapitalistycznym. 
Jesteśmy głęboko przekonani, że 
w tym współzawodnictwie zwy­
cięży socjalizm.

Niejednokrotnie padają ze 
strony zachodu zarzuty w 
związku z naszymi wypowie­
dziami o nieuchronności za­
głady ustroju kapitalistycz-

ficzebne. Badania wykazały 
zmniejszanie się zapasu ryb 
starszych roczników, w zwią 
zku z tym średnia długość 
łowionych w tym roku dor-

Jak wychować 
króla?

Jak wychować króla? Oto jest 
pytanie. Problem ten wywołu­
je dyskusję nie tylko w społe­
czeństwie angielskim, ale i w 
samej rodzinie królewskiej.
Niiążę Filip, który w młodości 
przeszedł ostrą zaprawę w izko 
ic morskiej, jest zwolennikiem 
e .uAacji męskiej ł oddania na- nego. Zarzuty te były skierO-

”....... ■*" —"“**■ wane w szczególności pod
adresem niektórych moich 
przemówień. Mówiąc, że u- 
strój kapitalistyczny zginie, 
nigdy nie twierdziliśmy i nie 
twierdzimy, że nastąpi to w 
wyniku przemocy z naszej 
strony. Jesteśmy przekonani, 
że zniknie on z areny histo­
rycznej w wysiłku walki sił 
wewnętrznych w ten sam spo 
sób, jak ginęły poprzedzające 
go formacje społeczne, które 
przeżyły się i ustąpiły miej­
sca nowym formacjom spo­
łecznym, zrodzonym w toku 
historycznego rozwoju. Na­
stąpi to tak samo nieuchron­
nie, jak np. śmierć zgrzybia­
łego starca, jak poród u ko­
biety, któremu nie można już 
zapobiec. To co jest nowe 
redzi się, a to co jest stare 
— umiera. Rzecz jasna, że 
swoją działalnością w dzie­
dzinie budownictwa sócjaliz- 
mu i komunizmu w naszych 
krajach w pewniej mierze bę­
dziemy przyczyniać się do 
tego, aby to co jest nowe 
szybciej zwyciężyło. Siła 
przykładu jest wielką siłą.

*-ęp«y tronu do szkoły. Króio 
w u Elżbieta jest za wychowa­
li.em bardziej cieplarnianym 1 
nausą domową.

Jak dotąd przeważa zdanie 
mamy. 8-letnl następca tronu 
pobiera naukę w pałacu 1 to od 
Kobiety szkockiej guwernantki 
miss Katherine mc Lean Pee- 
mes. Jego wysokość książę Ka­
im Filip Artur - Jerzy duke of 
Cornwall, duke of Rothesay, 
carl of Carrick, baron of Ren­
frew, lord of Isles, r-rince and 
great steward of Scotland roz­
poczyna lekcje codziennie o 
$.36 po przywitaniu się z matką. 
Książę uczy się języka ojczyste­
go, języka francuskiego, arytme 
ty*:i, historii Anglii, geografii 
świata, przyrody i rysunków. W 
poniedziałki i czwartki razem z 
Księżniczką Anną Karol uczęsz­
cza na gimnastykę, po której 
często (łza się w oku kręci) pod 
rzuca swoim autem kolegów do 
domu.

W środy dzieci królewskie 
mają lekcję tańca, w czasie któ 
rej poznają ąrkana walca, fox- 
trota oraz (ó czasy) samby 1 
mamby. Koniec tygodnia zare­
zerwowany jest na naukę jazdy 
konnej. Karol korzysta wtedy z 
podarunku premiera Uułganina 
kuca Zamana. Książę małżonek 
uczy następcę tronu pływania, 
gry w piłkę nożną 1 cricketa. 
Królowa mama objęła przedmlo 
ty esysto... zawodowe: etykietę 
dworską 1 ceremoniał korona- 
ctm> -' ~ ' ' v

S-s „Narwik“

5 marynarzy 
z m-s „Batory“

W poniedzałek na Ocea­
nie Atlantyckim obok St. 
Vincent (niedaleko Madery) 
spotkał się parowiec „Nar­
wik“ z naszym pasażerskim 
statkiem m/s „Batory“, zdą 
żającym z Dalekiego Wscho­
du do kraju.

Pięciu marynarzy «pośród 
załogi „Batorego“ przeszło 
do służby na pokładzie „Nar 
wiku“, natomiast asystent 
pokładowy Lech Górecki, któ 
ry w czasie akcji ratowni­
czej tankowca francuskiego 
„Janina“ doznał obrażeń cie 
leśnych, został przeniesiony 
na „Batorego“, a nie prze­
wieziony do Gibraltaru, jak 
to pierwotnie planowano.

M/s „Batory“ zawinął u- 
biegłej nocy do portu angiel 
skiego Southampton. W Gdy 
ni spodziewany jest około so 
boty, (maz)

Zorza polarna
nad Polską

Wczoraj w nocy zapłonęła 
nad Polską czerwona zorza 
polarna.

Największe natężenie jej 
zaobserwowano w Lodzi i 
Poznaniu.

Zorzę widziano także w 
Niemczech i Czechosłowacji.

Zamordował
rodzinę
i popełnił samobójstwo

(Inf. wł.) Wieś Zeliszew w 
pow. Siedlce (woj. warszawskie) 
była widownią straszliwej tra­
gedii. Oto mieszkaniec tej wsi 
Bronisław Gawryś podczas kiót 
ni, która zamieniła się w bójkę, 
zamordował siekierą żonę, syno 
wą i 7-miesięcznego wnuczka. 
Po dokonaniu zbrodni Gawryś 
skoczył do studni ponosząc 
śmierć. (z)

ZE ŚLEDZIEM —
NIE NADZWYCZAJNIE
Dr Józef Popici niezbyt 

wiele obiecuje sobie po sezo 
nie ŚLEDZI OWYM. Sezon 
wiosenny (marzec, kwie­
cień) zapowiada się nienad- 
zwyczajnie. Ostra zima i zim 
ne lato nie umożliwiły w 
pełni śledziom wyrosnąć, bę 
dą one małe, a w związku 
z tym połowy śledzia wiosen 
nego wypadną prawdopodob 
nie słabo. Niewiele należy 
oczekiwać również od poło­
wów włokowych na Zatoce 
Gdańskiej. Natomiast poprą 
wy połowów oczekiwać na­
leży w maju i czerwcu, po­
nieważ na łowiskach otwar­
tego morza wystąpią skupi 
ska śledzia jesiennego tarła, 
którego stada są liczne.

Połowy śledzia letnio-je­
sienne na łowiskach otwar­
tego morza powinny kształto 
wać się jak w ub. roku. (Zł­
oży wiście wpływ pewien na 
zniżkę może mieć wielkość 
śledzia, który przeciętnie wa 
ży mniej o 20 proc. niż nor­
malnie.

Ubiegłoroczne połowy śle­
dzia na Morzu Północnym 
były fatalne. Ich wydajność 
była o 30 proc. niższa niż w 
1955 r. Zachodni naukowcy 
przewidują, że rok 1957 po­
winien być nieco lepszy. W 
każdym bądź razie nie nale­
ży się spodziewać zbyt dobre 
go sezonu śledziowego.
O SZPROCIE — OPTYMI­

STYCZNIE
Inż. mgr Jan Elwertowski 

zapatruje się na połowy 
SZPROxA dość optymistycz 
nie. Powinny one przynieść 
kilka tysięcy ton, ale — o- 
czywiście — nic nie wiado­
mo. Np. w ub. roku, kiedy 
wszystko wskazywało, że po­
łowy muszą być naprawdę 
obfite, były bardzo małe (800 
ton). Bardzo liczne stado z 
1953 roku ugrupowało się w 
innych warstwach wody. 
Mimo ostrej zimy nie trzy­
mało się jak normalnie dna, 
a skupiało się w warstwach 
wody nieco wyżej.

Ponadto jednym z waż­
nych czynników małego od­
łowu była nieopłacalność po­
łowów szprota. Łatwiej było 
wykonać plan i zarobić w 
okresie zimowo - jesiennym, 
łowiąc dorsze.

Tegoroczne połowy szpro­
ta zapowiadają się liczebnie 
nieźle. Obfitość ich zapewnia 
dobre pokolenie 1955 i jesz­
cze liczne zasoby w stadzie 
pokolenia 1953.

Osobna sprawa, to jakość 
szprota. Wiadomo, że bę­
dzie gorsza niż przeciętnie. 
Ubiegłoroczna zima i lato 
wpłynęły na opóźnienie tar 
ła, a więc i na wyrośnięcie 
„szczeniaków“. — Zresztą nie 
tylko tych ostatnich. Rocz­
nik 1955 na skutek braków

mniej chętnie lapaj szprota ze 
względu na nieopłacalność.

Szprot lubi kawały, ale 
jest go na ogół pod dostat­
kiem. Nasze rybołówstwo 
jest słabo przygotowane do 
zmian biologicznych i zwią 
zanego z tym odmiennego za 
chowania się ryby. Kierow­
nik Działu Ichtiologii w 
MIR-ze prof, dr Władysław 
Mańkowski podkreślił trud­
ności polskich naukowców w 
uchwyceniu tych zmian, spo 
wodowane brakiem właś­
ciwego sprzętu i czułych in­
strumentów.

W; S.

Yves Montand na lotnisku warszawskim
WARSZAWA (PAP). Bezpośre­

dnia atmosfera panowała na 
spotkaniu dziennikarzy z bawią 
cym na występach w Warszawie 
znakomitym piosenkarzem fran­
cuskim Yves Mcntandem.

Artysta odbywa obecnie kilku 
miesięczne tournee po krajach 
Europy wschodniej i środkowej 
l ma Już za sobą występy w Mo 
śkwie, Leningradzie i Kijowie. 
Z Warszawy udaje się do Berli 
na, Pragi, Bukaresztu, Sofii 1 
Belgradu. W naszej stolicy od 
wledzill go dziennikarze węgler

Sensacyjny proces
odsłoni kulisy tragicznej 
i tajemniczej śmierci
pięknej Wilmy Montesi

WENECJA. (Obsługa własna) 
W Wenecji rozpoczął się pro­
ces, który ma odsłonić kulisy 
tajemniczej śmierci młodej, bar 
dzo pięknej Włoszki WILMY 
MONTESI. Oto wstępne relacje 
o tragedii w miejscowości nad­
morskiej Ostii.

Dwa czynniki złożyły się 
na to, że red. Silvano Mufo 
w stosunkowo krótkim cza­
sie nie tylko udało się kom 
pletnie zdruzgotać oficjalną, 
spreparowaną przez policję 
włoską wersję przyczyn zgo 
nu pięknej Wilmy Montesi, 
ale również w grubszych za 
rysach ustalić faktyczny 
przebieg wypadków, które 
doprowadziły do tragicznej 
śmierci dziewczyny. Czynni 
kami tymi były: wyjątkowa 
zdolność red. Muto do koją 
rżenia i wyciągania traf 
nych wniosków z mało na 
pozór znaczących szczegółów 
i... łut szczęścia.

KŁAMLIWY RAPORT 
POLICJI

Według protokółu policyj 
nego przebieg wydarzeń był 
następujący:

Dnia 9 kwietnia 1953 r. po po­
łudniu, w tajemnicy przed rodzi 
ną, Wilma wyjechała mciągiem z 
Rzymu do Ostii, gdzie prosto ze 
stacji udała się nad brzeg mor­
ski, by wymoczyć swe nogi w 
słonej wodzie, co miało uleczyć 
ją z egzemy. Raport sugeruje, 
że w chwilę po wejściu do wo­
dy dziewczyna padła zemdlona 
we wzburzone fale morskie, które 
porwały ją i dopiero po kilku­
nastu godzinach wyrzuciły mar­
twą na brzeg pod Torvaianica.

Jak z tego widać, raport opie­
rał się właściwie na dwóch nie­
zaprzeczalnych faktach, a mia­
nowicie, że Wilma opuściła dom 
rodzinny 9 kwietnia po połud­
niu i że 11 kwietnia ciało jej 
znaleziono pod Torvaianica. Na 
lomiast opis tego co zaszło w 
międzyczasie Jest po prostu wy­
tworem fantazji policji oraz sę­
dziego śledczego.

Dlatego też red. Muto przede 
wszystkim postanowi! znaleźć 
odpowiedź na pytanie: czy przy

pokarmowych i zimna m;ał ?a,,isilnie3s^y.m nawet sztormie j u a, m ai rale morskle mog,y zatopione
pod Ostią ciało Wilmy Montesi, 
wyrzucić na brzeg w punkcieS™ ua iHicg w punKcie-s „trombork sti1“1 ki,om'-

opuścił 
port gdański

W dniu 14 stycznia br. wyszedł 
z Gdańska s-s „FROMBORK”. 
Jest to już 37-my statek typu 
„Szczecin” o nośności 5000 
DWT, zbudowany przez Stocznię 
Gdańską. Statki te budowane są 
przeważnie na zamówienie 
ESRK i Chin Ludowych, a pod 
polską banderą pływają dwa 
statki tego typu i są w eksplo­
atacji PŻM w Szczecinie. Są to: 
s-s „GDYNIA” i s-s „SZCZE­
CIN”.

Pod dowództwem npt. ZORGE 
TA s-s „Frombork” udał się do 
Kaliningradu, gdzie nastąpi zmia 
na bandery, a załoga polska wró 
cl do kraju drogą lądową, w li­
stopadzie ub. roku załogi polskie 
odstawiły do tego portu trzy stal 
ki tego samego typu: „ŁÓDŹ

Wątpliwości dziennikarza 
okazały się uzasadnione. Ry 
bacy, pracownicy służby h-y 
drograficznej oraz naukow­
cy zgodnie orzekli, że jest 
rzeczą absolutnie niemożli­
wą, by w jakimkolwiek dniu 
miesiąca kwietnia 1953 roku 
zwłoki Wilmy wyrzucane zo 
stały na południe, a nie na 
północ od Ostii.

CAPOCOTA — 
SIEDLISKO WYSTĘPKU

Muto zabrał się więc do skru­
pulatnego przetrząsania okolic 
Torvaianica. Nie zrażało go przy 
tym ani uparte milczenie za­
mieszkałych tam rybaków, ani 
niezadowolenie policji, która 
wszystko robiła by położyć kres 
jego poszukiwaniom. Przeciwnie

konaniu, że klucz zagadki znaj 
duje się gazieś w pobliżu.

Studiując mapę okolicy, za 
uważył, że niemal do same 
go brzegu morskiego pod 
Torvaianica przylega kom­
pleks prywatnych lasów sta 
nowiących teren polowań. 
W jednej z tych posiadłości, 
zwanej Capocota znajduje 
się nawet zameczek myśliw 
ski, będący, jak opowiadano 
w Rzymie — miejscem wy­
uzdanych orgii, urządzanych 
przez markiza Ugo Monta­
gna dla jego wpływowych 
przyjaciół. Idąc po nitce do 
kłębka red. Muto stwier­
dził, że plotki krążące na 
temat zameczku Capocota 
nie były bynajmniej wyssa­
ne z palca, a sam Ugo Mon 
tagna to aferzysta spod cie 
mnej gwiazdy, nie gardzący 
żadnym sposobem powięk­
szania swej fortuny, bez 
względu na to, czy będzie 
nim spekulacja placami bu 
dowlanymi, czy też przemyt 
i handel narkotykami.

Bezkarność w powodzeniu 
tego procederu zapewniły 
mu zażyłe stosunki, z nie­
którymi czołowymi przywód 
camj Chrześcijańskiej Demo

scy, prosząc o przybycie na wy­
stępy do Budapesztu. Wiedząc o 
ciężkiej sytuacji gospodarczej, 
w Jakiej znajdują się obecnie 
Węgry — Yves Montand zrzekł 
się honorariów za występy w 
naddunajsklej stolicy.

Artysta stwierdza * ubolewa­
niem, że bilety na jego występy 
w Warszawie są rzeczywiście 
zbyt drogie. Jest to spowodowa 
ne głównie tym, że towarzyszy 
mu kilkuosobowa ekipa muzy­
ków i pracowników7 technicz­
nych, a to pociąga za sobą po­
ważne koszty.

Na pytanie Jednego n dzienni 
karzy, czy uważa się bardziej 
za pieśniarza, czy aktora filmo 
wego, Yves Montand odpowie­
dział, że bardziej czuje się pieś 
nlarzem, — Być może —■ mówił 
— za kilka lat, gdy będę mu­
siał zejść z estrady, poświęcę się 
wyłącznie filmowi. To wcale zre 
sztą nie jest takie łatwe być pie 
śniarzem —• dodaje. Mój lekars 
stwierdza, iż wysiłek fizyczny 
na każdym moim występie rów 
na się wysiłkowi długodystan­
sowca, pokonującego odległość 
5 kilometrów. Najważniejszą rz® 
czą jest ukrycie przed okiem 
widza zmęczenia.

Artysta wprowadzi! takie 
dziennikarzy w tajniki swego 
warsztatu twórczego. Przygoto­
wanie każdej piosenki wymaga 
wiele pracy. Np. nad „Linosko­
czkiem” Yves Montand praco­
wał trzy miesiące. Uważa on bo 
wiem, że chcąc rzetelnie przy­
gotować się do występu, należy 
opracować nie tylko jego stro­
nę wokalną, ale takie mimikę, 
gesty, Jak również — Jeśli za­
chodzi tego potrzeba — to, co 
nazwiemy stroną „choreografi­
czną”.

W NAM
GDYNIA

W porcie gdyńskim notuje się 
ostatnio dość duży ruch.

Wczoraj na wejściu do portu 
znajdowały się: „V-ASAHOLM”
bandery szwedzkiej, który przy 
bywa po drobnicę do USA, pol­
ski „SAN” z drobnicą z Oslo i 
po drobnicę, „JACOB RUSCH" 
bandery NRF i duński „SXE- 
VNS” po węgiel do Danii, duń 
ski „SAXO” z drobnicą i po dro 
brilcę, szwedzki „SCANIA’» s 
1000 ton pomarańczy z Casablan­
ki.

W dniu dzisiejszym opuścić ma 
ją port gdyński „SANTA TERE­
SA” bandery NRF z drobnicą do 
Ameryki Południowej, szwedzki

kracji, Do grona jego naj- !>>k°nga” oraz fińskie „asta”, 
bliższych przyjaciół wspólni 1 »styrsöe” - wszy-
W... i T.rc„iii,,, . stkie z węglem do Finlandii.kćw i współuczestników m— j ze statków polskich „mazu- 
tymnych spotkań należał RY” wyszły wczoraj z drobnicą 
Piero Picioni — syn ówczes 00 Haraburga* 
nego ministra spraw zagra­
nicznych, Spataro — syn za
stępcy sekretarza generalne„funglen” bandery 
go chadecji, komendant poli szwedzkie! ”INGVAU” baRdery 
cji włoskiej Polito, kwestor '
Rzymu Pavone, oraz wiele 
innych wpływowych osobi­
stości z tak zwanej śmietan 
ki towarzyskiej Rzymu.

GDANSK 
Wczoraj weszły do portu gdań

„KALISZ" i „RADOM”. (sw) Ifakty te utwierdziły go w prze'

FIASKO POSZUKIWAŃ
W głowie red. Muto zrodziła 

się myśl, że Ugo odegrał jakąś 
rolę w tragedii, ktćra doprowa­
dziła do śmierci pięknej dziew­
czyny. Nie posiadał jednak żad 
nych dowodów, usprawiedliwia­
jących takie przypuszczenie. Nie 
posiadał nawet dowodu, że WU- 
raa w ogóle spotkała się kiedy­
kolwiek z Ugo Montagna. Bo i 
jak, skoro nie obracała się w ich 
sferach: uchodziła wśród sąsia­
dów za wzór skromnej dziew­
czyny, nigdy nie odważyła się 
wrócić do domu pa godz. 9 wie 
czorem i po uszy zakochana by­
ła w swym narzeczonym funk­
cjonariuszu policji, którego mia 
ia poślubić, gdy tylko zostanie 
przeniesiony do Rzymu.

Dni mijały, a śledztwo pro 
wadzone na własną rękę 
przez red. Muto nie posuwa 
ło się naprzód. W tej sytua 
cji z pomocą przyszedł mu 
właśnie łut szczęścia, który 
odnalazł w osobie Idrian* 
Bisacia, dziewczyny z rzym 
skiego półświatka, poznanej 
w wytwornym, ale źle za to 
notowanym w raportach po 
li cii obyczajowej lokalu noc 
nym pod nazwą „Picolo 
siam” . (edn.)

po węgiel, polski „PO 
ZNAN” z superfosfatami z Gan 
dawy oraz duński ..SONGULA”
z rudą.

Opuścił natomiast port gdań­
ski polski „DUNAJEC” z ladun 
kiem drobnicy do Szwecji via 
Szczecin oraz szwedzki „VIKIN- 
LAND” z drobnicą do portów 
lewatyńskich.
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Społeczeństwo
Wybrzeża
dla ludności Węgier

Społeczeństwo Wybrzeża w 
dalszym ciągu śpieszy z po­
mocą ludności Węgier. Na 
konto PCK w woj. gdańskim 
wpłacono już pcnad milion 
dwieście sześćdziesiąt tysię­
cy (na zakup żywności, odzie 
ży i obuwia).

Z Gdyni odszedł na Węgry 
kolejny transport darów dla 
dzieci węgierskich. Zawierał
on trzy tony odzieży, żywno­
ści, zabawek i słodyczy. 
Wśród paczek znalazły się 
również dary od załogi Sto­
czni Gdańskiej dla dzieci ro­
botników Stoczni Mahart w 
Butla peszcie.

Uczestnikom dzisiejszej sesji WRNZomiosl rec'"2ii
przypominamy, że
przy reorganizacji
ostrożność nie zawadzi

W związku z artykułem red. Gawryluk w sprawie reor­
ganizacji budownictwa pt. „Decentralizacja — ale z głową”, 
jaki ukazał się niedawno na lamach „Dziennika Bałtyckie­
go” pragnę wypowiedzieć się na kilka tematów związanych 
z tak ważną sprawą, jak zmiana organizacji budownictwa 
wiejskiego.

Należy przede wszystkim stwierdzić kilka faktów:
Reorganizacja budownictwa wiejskiego przeprowadzona 

na przełomie roku 1355/56 przez Ministerstwo Bud. M. i O. 
była eksperymentem za mało przemyślanym, przygotowanym 
sza biurka —■ bez udziału przedstawicieli terenu. W rezulta­
cie eksperyment nie zdał egzaminu, a gospodarka państwo­
wa poniosła poważne straty.

Ministerstwo Budownictwa 
w grudniu 1956 r. przeno­
sząc Centralne Zarządy z 
z Warszawy w teren — za­
strzegło się (wbrew stanowis 
ku KW PZPR i WRN w kil­
ku województwach m. in. w 
Gdańsku i Katowicach), że 
budownictwo wiejskie prze­
staje podlegać resortowi bu­
downictwa. W związku z tym 
w skład zorganizowanego w 
w grudniu ub. r. Gdańskie­
go Zarządu Budownictwa — 
budownictwo wiejskie nie 
weszło. Nową reorganizację 
budownictwa wiejskiego, 
przy równoczesnym połącze­
niu z budownictwem resortu 
Gospodarki Komun, i Drob-

57, w V* ilości powiatów, któ­
re w roku 1956 objęte były 
zasięgiem Zarządów Budow­
nictwa Wiejskiego, nawet 
przy posiadaniu dokumenta­
cji me rozpoczyna się ani no­
wych inwestycji, ani remon­
tów, ponieważ na konferen­
cji wojewódzkiej, zorganizo­
wanej przez WRN w pierw­
szej dekadzie stycznia br. — 
przedstawiciele powiatów do 
wiedzieli się o decyzji powo­
łania przedsiębiorstw budów 
nictwa terenowego, o zasięgu 
jednego powiatu.
Powstała w związku z tym gro 

źba niewykonania rocznych za­
dań rzeczowych oraz poważnych 
deficytów poszczególnych przed 
siębiorstw wobec konieczności 
wykonywania planów miesięcz­
nych w atmosferze gorączkowo- 
śel zamiast koniecznej, w dobie 
dzisiejszej, rentowności wszyst­
kich przedsiębiorstw. Fakty te 
wywołują niezadowolenie 1 oba 
wę o stan budownictwa wiejskie

Prezydium WRN Zarządu Bu 
dow nictwa Terenowego — 
w którego gestii będzie jedy­
nie budownictwo wiejskie-

Zgodnie z tą uchwałą, mini­
ster budownictwa zastrzega so­
bie prawo określenia ramowej 
struktury oraz zakresu działa­
nia Zarządów Budownictwa Te­
renowego, a także zatwierdza­
nia, tworzenia, łączenia, czy też

jewództwa jak Foznań, Byd­
goszcz, Katowice przeprowa­
dziły reorganizację budowni­
ctwa terenowego, lub przy­
najmniej wojskiego — wg 
własnego uznania —zdając 
sobie sprawę z pilności tego

CFEKAWY FILM
23 hm. o godz. 17, staraniem 

PZITP i SARP Oddz. „Wybrze­
że” w sali nr 311 Politechniki 
Gdańskiej — wyświetlony zosta 
nie kolorowy film o uprzemysto 
wionym budownictwie w Szwe­
cji.

Prelekcję na ten temat wygło 
szą: łnż. Urban i inż. Neus.

KURS WYCHOWANIA FIZYCZ­
NEGO DLA NAUCZYCIELI

Miejski Ośrodek Doskonalenia 
Kadr Oświatowych w Gdańsku 
zorganizował dla nauczycieli 
szkół podstawowych kurs wy­
chowania fizycznego w zakresie 
Studium Nauczycielskiego Upra­
wniający po złożeniu egzaminu 
do awansu i wyższego uposażę- WIĘCEJ OSTROŻNOŚCI 
nia.

Praca na kursie odbywa się w j r^° drugi wypadek w cią- 
każdy piątek od godz. 17—21 w gu ostatnich kilku dni, za który 
szkole nr 24 we Wrzeszczu. W odpowiedzialność spada przede 
programie: gry i zabawy rucho 
"we, oraz ćwiczenia wg progra­
mu szkolnego.

---- ©----

Hej Wytwórczości — miały likwidacji przedsiębiorstw budo 
przeprowadzić Wojewódzkie wnictwa wiejskiego.
Rady Narodowe. J w takiej sytuacji w dalszym

Do takiej reorganizacji bu-|ciąg“ nie można w madzie do 
dowsnictwa terenowego nie 
było żadnych podstaw praw­
nych. Pomimo to niektóre wo

t a x
GDANSK — Teatr Wielki — 

„Dom Bernardy Alba” — g. 19,30.
Teatr Łątek — „O gwiazdce z 

nieba” — g. 12.
Lalek — siedziba — „Koziołe­

czek” i „Piesek i kotek” — g. 10.
GDYNIA — Dramatyczny — 

„Sprawa Kowalskiego” — g. 19;

wg Kir
KINA

inform Okr. Zarządu 
w Gdańsku

GDANSK — „Leningrad” — 
„Julietta” — franc. „Kameral­
ne” — „Dumna królewna” — 
„Czyścibuty” — hind — „Śpie­
waj i uprawiaj sport”. — 
WRZESZCZ — „Bajka” — „Dro 
ga na scenę” — radź. — „Re­
krut Sum” — szwedzki. „ZMP- 
owiec” — „Kadet Winslow” — 
ang. NOWY PORT — „1 Ma­
ja” — „W walce z Hitlerem” — 
NRD. OLIWA — „Delfin” — 
„Mąż dla Anny Zaccheo” — 
Włoski.

wszystkim na nieostrożne star­
sze osoby, przechodzące przez u- 
licę z dziećmi.

Tym razem (21 bm„ przedwczo 
raj) mały Wiktor Dziedzic z 
Gdańska w trakcie przechodze­
nia wraz z babcią przez ul. Pod 
wale Grodzkie potrącony został 
przez przejeżdżający samochód, 
(kierowca Stanisław Ryngwel- 
ski).

Apelujemy wraz ze Służbą 
Drogową MO do wszystkich star 
szych i młodych mieszkańców 
trójmiasta, żeby ściślej przestrze 
gali miejsc specjaln e wyznaczo 
nych do przechodzenia przez je 
zdnię.

PECH, ALBO NIEP ANO WANIĘ 
NAD KIEROWNICĄ

Jedno 1 drugie upoważnia chy 
ba Dyrekcję WPKGG do rozpat 
rżenia sprawy motorniczego 
tramwaju linii „6” (wóz 258) ob. 
Eolesława Mackiewicza, który 
spowodował już drugi wypadek 
w czasie swojej kariery, najeż­
dżając 21 bm. na samochód cię 
żarowy, stojący z przyczepą, 
przy ul. Jedności Robotniczej, 
w wyniku czego i tramwaj 1 sa 
mochód zostały uszkodzone.

problemu. Nie zdtobyła się jed 
nak na to WRN w Gdańsku.

Dopiero w dniu 16 bm. 
przedstawiciel Min. Bud do­
starczył do WRN w Gdańsku 
Uchwałę Rady Ministrów z 
do. § bm., na mocy której zez'g0 Pracowników, którzy w prze 
wala się na utworzenie przez W5ŻaJącej większości czują się

w dalszym ciągu odpowiedzialni 
za całość tego budownictwa.

Dziś, 23 bm. ma być podję­
ta uchwala na sesji WRN o 
reorganizacji budownictwa 
wiejskiego, jednak ani tekst 
uchwały — ani schemat orga 
nizacyjny przyszłego Woj. 
Żarz, Bud. Terenowego nie 
został dotychczas przekonsul­
towany z przedstawicielami 
załogi WZBW — pomimo wy 
raźnego żądania ze strony 
POP rZPR, Rady Robotni­
czej i Rady Zakładowej 
WZBW.

Konsultacja taka ma nastą 
pić — zgodnie z wypowie­
dzią wiceprzewodniczącegio 
Frez. WRN inż. Janczuko-wi- 
cza — w’ ostatniej chwili po 
przygotowaniu uchwały. Nie 
gwarantuje to reorganizacji 
budownictwa wiejskiego bez 
zakłóceń w wykonywaniu za 
dań planowych.

Omówione sprawy nie przy 
czynią się do szybkiej popra­
wy warunków pracy na wsi 
—■ jak to zakłada program 
VIII Plenum KC PZPR — a 
mamy przecież na swoim te­
renie taki spichlerz Chleba 
jak Żuławy — ani też do akty 
wowania małych miasteczek, 

(inż. Juliusz Rockenhełm) 
przewodniczący Rady 
Robotniczej WZBW

konać zmian organizacyjnych 
budownictwie — w seiisie powo 
łania przedsiębiorstw budowla­
nych, podległych radom powiato 
wym ł zlikwidowania Wojewódz 
kiego Zjednoczenia Budownic­
twa Wiejskiego w Gdańsku — 
ponieważ trudno powołać Za­
rząd Budownictwa Terenowego 
nie mając ramowej struktury i 
zakresu działalności takiego Za 
rządu — wydanego przez Mini­
sterstwa Budownictwa.

Efektem tego są następu­
jące skutki: dezorganizacja i 
dezorientacja w budowni­
ctwie wiejskim wojew. gdań 
skiegio, związany z tym brak 
nacisku na inwestorów ze 
strony wykonawców na szyb 
kie dostarczenie aktualnej do 
kumentacji dla robót z P. I.

Gdynia — „.Warszawa” — 
„Czerwone i czarne” — franc. 
„Atlantic” — „Czerwone i czar 
ne”. „Goplana” — remont. — 
GRABÓWEK — „Fala” — 
„Diabeł wcielony” — franc. 
CHYLONIA — „Promień” — 
„Śledztwo” — radź. ORŁOWO 
— „Neptun” — „Ucieczka do 
Francji” — włoski. OBŁUZE — 
„Związkowiec” — „Fort Eure­
ka” — austral. RUMIA — „Au­
rora” — „Warszawska syrena” 
■— polski.

SOPOT — „Bałtyk” — „Pozna 
ne nocą” — franc. „Polonia” — 
„Człowiek na torze” — polski.

DYŻURY APTEK 
od dn. 19. I. do dn. 25. I. 57 r.

Gdańsk — Apteka Nr 3, ulica 
Al. Zwycięstwa 35 i Apteka Nr 
21, ul. Jedn. Robotniczej 111. 
Wrzeszcz — Apteka Nr 5, ulica 
Grunwaldzka 32. Nowy Port — 
Apteka Nr 4, ul. Oliwska 83/4 — 
stały dyżur nocny. Oliwa — 
Apteka Nr 53, ul. Leśna 1. So­
pot — Apteka Nr 12, ul. 20 Paź­
dziernika 791. Gdynia — Apteka 
Nr 14, ul. Świętojańska 122. 
Cfruże — Apteka Nr 63, ulica 
Bednarska u — stały dyżur noc 
ny Orłowo — Apteka Nr 20, ul. 
Boh. Stalingradu 66 — stały dy­
żur nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi­
rurgii " pełni III Klinika Chirur­
giczna w Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
Uku — telefony — Centrala: 
«*-55 do 7 “ Biuro 
$9004

Uwaga, 
oficerowie 
rezerwi!

Wojewódzka Komisja 
Organizacyjna Związku 
Oficerów7 R7 zerwy w 
Gdańsku, zawiadamia, że 
27 bm. o godzinie 10 od­
będzie się WOJEWÓDZ­
KI ZJAZD DELEGATÓW 
ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWTY, na który u- 
przejmie zapraszani są de 
legaci z miast i powiatów 
woj. gdańskiego, oraz ci 
oficerowie rezerwy z trój­
miasta, którzy nie mogli 
wziąć udziału w dotych­
czasowych zebraniach or­
ganizacyjnych.

Zjazd odbędzie się w sa­
li konferencyjnej Biura 
Projektów Budownictwa 
Morskiego w Gdańsku 
przy uL Wały Piastowskie 
24 (vis a vis Dworca Gl.) 
w gmachu byłego Zarządu 
Portów Gdańsk — Gdy­
nia.

Hieurzpwa ił bela
»riąHsz^ch

wytfraitf eh
I rzutu 18 KLP 

(1 dzień ciągnienia) 
dnia 19.1. 1957 r. 

Wygrana 30.000 zł padła 
na Nr 53527

Wygrane po zł 20.000 pa­
dły na Nr Nr 238 22 1 08 8 83 

Wygrane po z] 10.000 pa­
dły na Nr Nr 55807 92790 
100 545 102493 

Wygrane po zł 5.000 padły 
na Nr Nr 1699 8170 10811 
14206 16563 19730 27951 59517 
87295 97533 105411 118347
135788

Wygrane po 2 000 padły 
na Nr Nr 14802 15763 15764 

18827 26018 3508716261
36949
54293
68445
75259
116426

396R6
59595
69124
81007
124433

42242
62602
71114

101178
128099

45132
62718
74232

102732

Wygrane po z] 1.000 padły 
na Nr Nr 673 803 1250 2828 
2846 3027 3540 6423 10107 
10374 10573 11403 12186 12733 
12849 13022 14082 16419 16733 
16814 18266 19850 20030 21862 
22702 22879 23609 23627 26572 
26873 28112 28356 28551 29080 
29199 29855 30118 31030 31124 
31142 31321 32423 32522 33665 
35482 86356 37594 39004 40372 
40772 42034 42243 42746 45450 
45 13 46756 47582 47588 47884 
48055 48680 49173 49430 50386 
52812 53282 54033 54037 54141 
56938 57209 57867 62150 64132 
67986 68466 70613 71164 71709 
71733 72033 73244 73372 74691 
77833 77926 18748 83459 84015 
844G9 84472 85271 86874 P9473 
91274 92781 92909 94884 95457 
95676 95733 95861 96026 96342 
96589 96922 96935 97634 98719
100179 100388 101321 1C2709
102350 102868 104151 104243
104501 104611 104894 105277
105732 10596? 106849 107512
107536 108689 109191 103540
111470 111552 112056 113838
114646 114864 115270 115572
115579 116843 117424 119656
121022 122335 123876 124043
124382 124348 125183 127038
127525 128766 129604 130781
131730
134321

132139 133585 134032

Wlifiawki

lOybpzaza 

ZspoireH o oszczędności
W ostatnim tygodniu 

przed wyborami codziennie 
wieczorem { przez całą noc 
aż do rana, w Gdyni na 
nowowy budowanym bloku 
przy ul. Abrahama od stro­
ny torów kolejowych świe­
cił setkami żarówek świetl­
ny napis następującej treś­
ci: „Glosujcie na kandyda­
tów Frontu Jedności Naro­
du“. Reklama ta świeciła 
przez całą niedzielę (v> 
dzień), następnie w nocy z 
niedzieli na poniedziałek i — 
na dodatek jeszcze — przez 
całą noc z 21 na 22 stycznia. 
Godnie mu w tym „toiaarzy- 
szył“ podobny napis na Ka- 
miennej Górze.

Coś z tą oszczędnością prą 
du elektrycznego tu „nie 
grało“. (wki)

»Czerwone
czarne«

-film 
dla Ciebie
MOTTO: Miłość to Jest to, co 

się odbywa między 
osobami, które się ko­
chają.

Roger Vaillcnd
„LE ROUGE ET LE NOlR‘‘j

— brzmi tytuł oryginalny tej 
go filmu, cipartego o znanej 
dzieło głośnego pisarza fran 
cusikiego Stendhala (Marie 
Henri Beyle, 1783—1842). O- 
statnia adaptacja filmowa 
tej ciekawej, psychologicznej 
powieści jest najpełniejsza, 
gdyż obejmuje całość dzie­
jów kariery jej bohatera Ju 
liana Sorela. Scenariusz (spe­
cyficzny klimat dzieła utrzy 
many) napisali Jean Au- 
renche i Pierre Bost. Zdjęć 
(film wielokolorowy) doko­
nał Michel Kelber. Oprawę 
muzyczną (nie wybijającą się 
ponad film, chwilami wręcz 
śliczną) skomponował Rene 
Clocrcc. Międzynarodowe kon 
takty (film jest produkcji 
fr a ncusko-włoskiej) wyra ź- 
nie widać sprzyjają świetne­
mu reżyserowi francuskiemu, 
realizatorowi filmu, Claude 
Autant Lara do zabły śnięci a 
talentem w tym nieomal1 sto i 
pniu, co kontakt z nim Gc- J 
rardowi Philipe, któremu 
„Diabeł wcielony“, robiony 
przez tego reżysera, zapewnił 
rozgłos międzynarodowy i 
ugruntował dalszą karierę ar 
tystyczną.

Gerard Philipe pogłębia 
swój sukces rolą Sorela w 
„Czerwonym i czarnym“, 
wspierany znakomicie przez 
subtelną Danielle Darrieux 
(pani de Renal) i Antonellę 
Lualdi (bardzo piękna Ma­
tylda de la Mole).

ZALETY FILMU

Film rozpoczyna się epilo 
giem — scena przed sądem, 
który skazuje bohatera na: 
karę śmierci. Pozwala to w i 
dzowi zrozumieć sedno spra j 
wy, przekonując go, że źró­
dła zbrodni Sorela należy 
szukać przede wszystkim w 
owej epoce, pełnej pogardy 
dla człowieka z „gminu“ i 
biedaka. W epoce bijącej 
pokłony tylko przed siłą, 
majątkiem, urodzeniem, ka 
rierą.

Mistrzostwo obserwacji środo­
wisk urzędniczo - arystokratycz 
nych jest wręcz urzekające. 
Ono przydaje smaku całemu fil­
mowi. Wydobywa na Jaw złud­
ne piękno, budowanego na kom 
promisie i rezygnacji z godno­
ści ludzkiej splendoru i wykwin 
tu różnych eleganckich snobów, 
awanturników i lekkoduchów.

Tryskające rakietami dowcipu 
dialogi, rozmach epicki dzieła, 
to wszystko sprawiło, że Claude 
Autant Lara został uznany w 
Punta del Este w 1955 r. najlep­
szym reżyserem europejskim.

WADY
Skłonność do lekkiej szarży 

Jean Martinem (pan de Renal;, 
nie wyeksponowany należycie 
nastrój ławy przysięgłych, wnę­
trza niejednokrotnie zbyt „noc- 
turnowe”, nadmierny patos w 
scenach więziennych, brak dy­
namiki w operowaniu tłumem, 
a więc „grzechy” raczej pow­
szednie.

W sumie triumf całkowi­
ty już nie tylko Stendhala 
ale i realizatorów filmu, któ
rzy potrafili przetłumaczyć z 
polotem powieść opartą w 
dużej mierze na introspek- 
cji psychologicznej na suge 
stywny język filmowy.

(jota)

Nowinki
konkursowe

Wiemy, jako redakcja i ja,ko dziennikarze. ze mamy 
bardzo wielu znajomych, nie mniej przyjaciół i czytel­
ników. Ich liczba jednak pizeszła nasze najśmielsze ocze­
kiwania w ostatnich dniach. Dosłownie co kilkadzie­
siąt sekund dzwoni któryś z telefonów', zaś rozmówcy 
nasi dopytują się o szczegóły imprezy „MISS WYBRZhJ 
ŻA ANNO 1C57“: a ile, a kiedy, a kto, a bilety, a któ­
re itp.

Staramy się wszystkim odpowiedzieć, wszystkich 
poinformować, nikogo nie odprawić z kwitkiem, choć 
nieraz z trudem tylko się uóije. Bodajże najwięcej 
kłopotów mamy z biletami. Dzwoni Gdynia: długie ko­
lejki przed „Orbisem“, dajcie więcej biletów“ Niemal 
niedokończona, rozmowę przerywa Sopot: „kredy dosta­
niemy dalsze bilety, bo : szystkie już sprzedane?“/ To 
zruwu Wrzeszcz proponuje: , bilety poszły, jak woda,
zorganizujcie jeszcze jedną imprezę“.

Poza. tym szereg dobrych rad“ od przygodnych 
rozmówców, wiele pretensji (ba vi "sposób wszystkich 
zadowolić, zaś każdy uważa, że ON ma prawo do naj­
lepszych miejsc); było i kilka wypadków wyrażonego 
nam współczucia, szczególnie przez gości, którzy przez 
kilkanaście mir'd, bawili w redakcji i znaleźli się przy-, 
padkowo w „konkursowym młynie

Wierzymy jednak, ze wszyscy będą zadowoleni — 
przynajmniej ci, którym udało się zdobyć bilety. Tu, 

cd razu przypomnienie. Kan­
dydatki na MISS będą defi­
lowały po scenie, na specjal­
nym podwyższeniu. Radzimy 
osobom, które zdobyły bilety 
■w (l ’iszych rzędach, aby — 
dla lepszej widoczności -— za­
pewniły sobie lornetki tak7 
jak dzieje się to w teatrach,' 
operach i gdzie przyjęte są 
takie zwyczaje. Lornetki chęt­
nie pożyczą osoby, którym nie 
udało się zdobyć biletów na 
którąś z naszych imprez,

Przewidujemy, że konkursy 
ROZPOCZYNAĆ będą każdą 
imprezę, m, in. dlatego, abyś­
my zdążyli przeliczyć kupony 
i jeszcze przed zakończeniem«. 
danej imprezy poinformować 
publiczność o aktualnych re­

zultatach. Poza tym program „WAGABUNDY“ two­
rzy zamkniętą całość, której nie chcemy sztucznie roz­
dzielać.

Z tej więc racji radzimy już dzisiaj regulować ze­
garki (najlepiej o 12 w południe według czasu radiowe­
go), aby punktualnie zjawić się na naszej imprezie. 
Lojalnie uprzedzamy, że spóźnialscy nie wejdą na salę, 
bo nie chcemy przeszkadzać tym, którzy doceniają 
„punktualność, która jest grzecznością królów“ i mimo, 
że jesteśmy republiką — obowiązuje i nas.

A więc, Drodzy Czytelnicy — pamiętajcie: zegarku 
naregulouMĆ, a lornetki pożyczyć. Poza tym czytajcie 
jutro znowu „Nowinki“. ..

W Stoczni Gdańskiej 
powstał komitet

. repatrianta

A ntonella Lualdi (Matyldą de la Mole) i Gerard Philipe
(JuUai Sard)

Część spośród wracających 
do ojczyzny repatriantów de­
cyduje się osiedlić na Wy­
brzeżu. A ponieważ nie każ­
dy ma tu rodzinę lub kogoś 
bliskiego, przeto wielu sta­
je w obliczu trudnego pro­
blemu uzyskania mieszkania 
i zatrudnienia. Kłopotliwa sy 
tuacja życiowa tych ludzi 
znalazła ostatnio oddźwięk w 
sercach stoczniowców gdań- 

jskich.
Wczoraj z inicjatywy rady 

zakładowej powstał w Stocz­
ni Gdańskiej KOMITET PO­
MOCY REPATRIANTOM. W 
jego skład weszli m. in.: dy­
rektor naczelny Stoczni Zna- 
jewski, zastępca dyr. do 
spraw bytowych Kurkiewicz 
I sekretarz KZ PZPR Kucha­
rek, przewodniczący rady ro­
botniczej Nowicki i rady za­
kładowej Włodarczyk oraz 

I przewodnicząca rady kobiet 
Lubińska.

Przede wszystkim postano­
wiono otoczyć lepszą opieką 
repatriantów, zatrudnionych 
już obecnie w stoczni.

„Obowiązkiem każdego z 
nas — czytamy w apelu do za 
logi — jest przyjść im z po 
mocą, aby po latach rozłąk 
i tęsknoty za krajem poczu! 
się w ojczyźnie jak we wlas 
nym domu“.

Wskazując konkretne for­
my tej pomocy komitet wy­
mienia m. in. potrzebę szko­
lenia przywarsztatowego re­
patriantów, konieczność u- 
ćzielania w uzasadnionych 
wypadkach pomocy material­
nej oraz otoczenia opieką le­
karską rodzin itp.

Pierw szym krokiem w dzia 
ląlności nowoutworzonego ko 
mitetu było nawiązanie łącz­
ności z kierownictwem i kon­
taktu z mieszkańcami punk­
tu repatriacyjnego przy Dłu­
gim Targu w Gdańsku. Nad 
tym punktem Stoczńa Gdań 
ka objęła patronat

W wyniku wstępnej wizyty 
inż. Kucharka i przewodni­
czącego rady zakładowe! Wło

darczyka nawiązano serdecz­
ną znajomość z przybyłymi, 
a co najważniejsze — stocz­
niowcy zaopiekują się cztere­
ma rodzinami repatriantów 
dając im u siebie pracę i —1 na 
razie zastępcze — mieszka­
nie wraz z meblami oraz po­
moc finansową z funduszu za 
kładowego. :

Niewątpliwie szlachetną 
inicjatywę stoczniowców 
gdańskich podejmą w pierw­
szym rzędzie załogi bratnich, 
stoczni z Gdańska i Gdyni. 
Należy również oczekiwać, że 
stoczniowcy znajdą rychło 
naśladowców w innych Wiek 
szych zakładach produkcyj­
nych Wybrzeża, które wyko­
rzystają wszystkie swe moż­
liwości niesienia pomocy lu­
dziom, wracającym na ojczy­
stą ziemię. Wzmagająca się z 
każdym dniem ’ głównie, z. 
ZSRR fala repatriantów wy­
maga aktywnego zaintereso^ 
wania całego, społeczeństwa.

(elf e)

CIEKAWSI AUDYCJE 
na fali średn, 230 m 

«RODA — 23. I. 1957 R.
8.15 — Melodie Jakóba Offen­

bacha, 10.00 — „Weletowcy”,
opow. Iwo Andrycz. N.OO — „U 
przyjaciół” — aud. iown.-muz.
11.30 — Walce Waldteufla. 14.30 
— Przegląd prasy. 15.10 — Hin­
duskie instrumenty ludowe. 
16.05 — Koncert życzeń — • lok. 
16.45 — Wywiad ż prof. Kaz. Le­
pszym. 17 po — Sportowe rozma 
itoścl — lok. 17.15 — Magazyn 
artystyczny — lok. W.55 — Publl 
cystyka — ink, 19,00 — Piosenki 
radzieckie, 1?' 10 — „Wieczoryn- 
fel”. 21.00 — KOorprt Chopinow­
ski w wyk. Józ- fa' Smidowicza.
21.30 — „Pełnym , głosem o spra 
wach młodzieży”. 22.30 — Kon­
cert symfoniczny. 23.50 — OST» 
WIADOMOŚCI,

^
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^{flFfly rjrjniYo IZasłużony sukces ping-pongistów
M&W Mrliil/I' (fflümvioöp w _ ,,Startowej“ spisali się Nowosielskiego, a w szcze-l i trenera zespołu
- - • J Cj ijTCjA I S *. 4 ioWin;>;ir k rlnł-\r7n W nifirw gólmnśoi znanego zawodnika I by. JanPrielióf, czy to fest 
tajemnicą ?

W lecie ub. r. 
brałem udział 
w konkursie 
fotograficz - 
nym, zorga- 

: nizowanym 
przez Zarząd 
Zoo w Oliwie. 
W ogłoszo­

nych wynikach konkursu pc­
hano mylnie moje nazwisko, 
po sprawdzeniu na miejscu 
w Zarządzie Zoo okazało się 
jednak, że przyznano mi nie 
tylko drugie miejsce, ale i 
wyróżnienie za inne zdjęcie, o 
czym już nie wspominała w 
ogóle notatka w prasie.

Wydaje mi się, ze organi­
zatorzy konkursu postąpili 
co najmniej nieuprzejmie, 
nie zawiadamiając bezpośred 
nio tych uczestników konkur­
su, którym przyznano pewną 
lokatę lub Avyróżnienie. Sko­
ro już Zarząd Zoo nie mógł 
zdecydować się na przyzna­
nie choćby najskromniejszych 
nagród’ czy zwrotu kosztów, 
to przynajmniej takie pisem 
ne zawiadomienie byłoby mi­

łym i... jedynym wspomnie 
niem osiągniętych wyników.

Uczestn'k konkursu
Gdańsk

ItfUwych USTACH
! Z. S., Gdynia. Kasjerka źle 
(Pana poinformowała: sprzedaż
[karnetów nie została zniesiona, 
a tylko ograniczona ze względu 
na to, że OZK nie może gwa­
rantować tytułów filmów. Mo­
żna więc nadal nabywać karne 
ty, ale tylko na własną odpo­
wiedzialność, t. zn... bez pre­
tensji do OZK w razie wyświet 
lania innego filmu, niż zapo- 
wiedziany.

Do odebrania w naszymi dzia­
le MATERIAŁ, zostawiony w 
taksówce nr 169, jadącej z Oli­
wy do Wrzeszcza, 1 przyniesio­
ny nam przez właściciela tak­
sówki ob. Tadeusza Wojewódkę. 
A zmartwiony księgowy może 
odebrać w naszym dziale 
DZIENNIK za grudzień 195G, 
zgubiony na ulicy Osiek w 
Gdańsku.

Mamy również „na składzie” 
RĘKAWICZKĘ męską, znalezio­
ną w pociągu elektrycznym w 
dniu 16 bm.

Sekcja tenisa stołowego ko 
la sportowego Start w Gdy­
ni już od kilku lat (jako je­
dyny reprezentant Wybrze­
ża) kwalifikowała się do 
rozgrywek o wejście do I Li 
gi. Niestety, ping-pongistom 
gdyńskim nigdy się nie po­
wiodło, mimo że byli krok 
od awansu.

Zespół ten już od dłuższe 
go czasu borykał się z szere­
giem trudności a najpoważ­
niejszą było to, że kilku czo 
łowych zawodników odeszło 
do czynnej służby wojsko­
wej (Stępień), a młodsi od­
biegali od poziomu.

W rozgrywkach wiosenno- 
jesiennych Start Gdynia po­
nownie zdobył mistrzostwo 
województwa oraz zakwalifi­
kował się do rozgrywek o 
wejście do I Ligi. Lecz tym 
razem mistrzowie „białej pi 
łeczki‘‘ z Gdyni kroczyli od 
zwycięstwa do zwycięstwa i 
wywalczyli sobie zasłużony 
awans do I Ligi.

W rozgrywkach półfinało­
wych, które odbyły się wŁo 
dzi, gdyński Start zdobył I 
miejsce kwalifikując się do 
finału. Start zwyciężył Spar-

tę Starogard 10:0, AZS Łódź 
9:1, Kolejarza Bydgoszcz 8:2 
i Spartę Koszalin 10:0.

Rozgrywki finałowe zosta­
ły rozegrane w dniach 12— 
13 stycznia br. w Krakowie. 
Zakwaliifkowały się: Cr a cc- 
via, LZS Chełm Lubelski, 
Start Pabianice, Stal Tar­
nów, Sparta Szczecin oraz 
Start Gdynia. Faworytem by 
Ja Cracovia oraz Stal Tar­
nów,

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦•»•>»*♦♦♦♦♦♦*♦♦♦♦♦♦♦♦*♦♦♦

[Możesz wygraćj 
jpadioi 
| „Stolicę“ j
Ibiorąc udział!

w naszym
plebiscycie

X

„Startowej“ spisali się 
jednak b. dobrze. W pierw 
szym spotkaniu zwycięży 
li Start Pabianice 6:4, w 
tym samym stosunku po­
konali też Stal Tarnów a 
ze Spartą Szczecin wygra 
Ii 7:3. Jedyną porażkę po­
nieśli gdynianie z Craco- 
vią 4:6, a spotkanie z LZS 
Chełm Lubelski zakończy 
lo się wynikiem remiso­
wym 5:5
W ogólnej punktacji roz­

grywek finałowych I miej­
sce zdobyła Cracovia 7 pkt 
II miejsce Start Gdynia ' 
pkt, a III miejsce LZS 
Chełm Lubelski, a tym sa 
mym pierwsze dwa zespoły 
zakwalifikowały się do I 
Ligi

Sukces gdyńskiego Startu 
jest poważny, ponieważ w
historii sportu na Wybrze­
żu nie notowano nigdy, aby 
zespół i Wybrzeża zakwali 
fikował się do rozgrywek w 
ekstraklasie tenisa stołowe­
go.

Autorami sukcesu byli: 
Bogdan Niedziałkowski, Jan 
Gruba, Waldemar Stępień i 
Jerzy Kleinschmidt. Niemałą 
zasługą w tym pięknym suk 
cesie jest również opieka ze 
strony kierownika sekcji ob.

Nowosielskiego, a w szcze-l i trenera zespołu Jana Gro 
gólności znanego zawodnika! by. Jan Albrecht

Kupon
Konkursü-Pleb scytu
Dziennika Bałtyckiego“

Usta na lepszych 
sn&rtmów Wybrzeża 

w 1956 roku

Lista nrlsism-t 
trenerów Wybrzeża 

w 1958 raku
i.
2. ..... .
3...................................
4 ........................................
5 ..................................

i nazw isko głosujące­
go.....................................

Dokładny adres: . .

10 Zawód:
Wyciąć, wypełnić 1 wysiać do redakcji „DZIENNI­

KA BAŁTYCKIEGO" Gdańsk. Targ Drzewny 37, do dnia 
31 stycznia br. Na kopercie prosimy zaznaczyć .KON­
KURS - PLEBISCYT”

OGŁOSZENIA DROBNE

MATRYMONIALNE DOMEK jednorodzinny — 
sprzedam. Zgłoszenia: Za­
lewski Władysław, Gdynia- 
Pogórze, Leśna 98. Dojazd 
autobusem (końcowy rzeź­
nia). G-861

KULTURALNA, dobrze sy­
tuowana, posiadająca ład­
ne mieszkanie, pozna star­
szego, kulturalnego pana 
na stanowisku. Cel matry­
monialny. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „Jola”. G-934

DOM z piekarnią sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa”, Gdańsk, pod 
P-459. PC-459

WYSOKA przystojna wdów 
ka, o miłym usposobieniu, 
lat 35, pozna pana o szla­
chetnym charakterze w 
tym samym wieku. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, — pod „Wesoła 
wdówka”. G-S67

DOMEK mały lub niewy­
kończony na trasie Sopot, 
Oliwa, Orłowo kupię. Po­
średnicy wykluczeni. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa”, Gdańsk, pod „923”.

G-923

KUPNO
RZEMIEŚLNIK — kawaler 
przystojny, wysoki pozna 
pannę kulturalną, wysoką 
o miłej powierzchowności, 
wiek 25 do 30 lat, najchęt­
niej dobrą krawcową. Cel 
matrymonialny niewyklu­
czony. Fotografie mile wi­
dziane. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa”, Gdańsk, pod 
„Mistrz”. G-873

SILNIK „DKW” 350 cm 
lub „Iża” kupię. Wrzeszcz 
— Klonowicza 42/4. G-8C4

PALMĘ oraz żelazo winklo 
we 5 x 5 cm, 5 mm gru­
be, 1000 m kupię. Telefon 
331-78. G-870

MATERACE sprężynowe,
piernaty z włosia i dwa 
kg świeżego puchu kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa”, Gdańsk, pod — 
„876”. G-876

KAWALER, lat 35 z uni­
wersyteckim wykształce­
niem, pozna milą panią, 
najchętniej z mieszkaniem. 
Oferty ze zdjęciem: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” —
Gdańsk, pod „Praktyk”.

G-893

„WARSZAWĘ, „Wartburg” 
lub „Ifę” F-9 nowy, wzglę 
dnie mato używany zaraz 
kupię. Kwiatkowski —
Wrzeszcz, Karłowicza 30 a.

G-S77PANI lat 85. inteligentna, 
pracujaca, własne mieszka-
nieź pozna kulturalnego pa 
na, dobrego charakteru 
40 — 45 lat w celu matry­
monialnym. Poważne ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa”, Gdańsk, pod „Wspól­
ny los”. G-9CG

A.A.A. Gilotynę do cięcia 
blach 2,5 mm natychmiast 
kupię lub wypożyczę. O- 
ferty z podaniem adresu 
kierować: Biuro Ogłoszeń
„Prasa”, Gdańsk — pod 
„Pilne”. G-881

STARSZY pan (marynarz 
pływający) pozna pania 
przystojną o miłym usposo 
bieniu do lat 40 (może być 
wdowa z dzieckiem). Ofer­
ty z fotografią1 Biuro Ogło 
szeń „Prasa”, Gdańsk, pod 
„Marynarz”. Zwrot zdjęć, 
dyskrecja zapewniona.

G-915

DRUT stalowy 1,6 — 1,7 —
każdą ilość kupię. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk, pod „888”. G-888

ORYGINALNY karburator 
(„Graecin”) do „Ilo” - 396 
cm3 (Tempo) kupię. Te!, 
410-35. G-893

KULTURALNA, wiek bal- 
zakowski, o milej powierz­
chowności, własne mieszka 
nie, pozna pana do lat 40. 
Cel matrymonialny niewy­
kluczony. Oferty: Biuro
Ogłoszeń „Prasa”, Gdańsk, 
pod „Irena”. G-926

BOILER łazienkowy, zuży­
ty, poniemiecki kupię. Tel. 
410-35. G-898

MASZYNY stolarskie ku­
plę, Rink, Gdańsk, Lignic- 
ka 11/4. G-903

590.000 sztuk wkrętów do 
drzewa zaraz kupię (8x2 
mm). Tel. 524-65. G-908

URZĘDNIK, kawaler, o do 
brej opinii, któremu szczę­
ście sprzyja z wyjątkiem 
ożenku, pozna panią do 
lat 45. Oferty: Biuro Ogło­
szeń „Prasa”, Gdańsk, pod 
„Własne ognisko”. G-838

FUTRO nowe posieli ce, ka 
rakuły, piżmowce grzbiet, 
pilnie kupię. Gdańsk - Oru 
nia, Podmiejska 16/9.

G-914KAWALER, lat 49, głucho­
niemy, posiadający własne 
gosoodarstwo 11 ha, przy 
większym mieście, poszu­
kuje pani do lat 45 z gos­
podarstwa, znającej język 
niemiecki, celem założenia 
ogniska domowego. Oferty: 
Riu*m Ogłoszeń „Prasa” — 
Odańck. nod M-433. PG-453

SAMOCHÖD nowy względ­
nie w dobrym stanie ku­
pię. Wrzeszcz, tel. 421-02.

G-835

PLASTYK zagraniczny w 
różnych kolorach i wzo­
rach oraz imitację zamszu 
kupuję. T. Wojniak, Ka­
towice, Mikolowska 15.

G-841NIERUCHOMOŚCI
POL DOMU w centrum 
Gdyni, możność uzyskania 
lokalu sprzedam. Wiado­
mość: Gdynia, ul. Czerwo­
nych Kosynierów 7/2, Su­
ska. F-469

‘SPRĘŻYNY tapicerskie ku 
kuje Zakład tapicerski — 
Gdańsk, ul. Igielnlcka 1 
(boczna z ul. Podwale Sta 
romiejskie). G-842

PARCELĘ budowlaną w 
Ruraii, koło dworca sprze­
dam. Kozłowska Agniesz­
ka, Bydgoszcz, Aleja 1 Ma 
ja 43/6. P-470

PIANINO krzyżowe kupię. 
Wrzeszcz, tel. 415-52. G-859

50.000 szt. cegieł kupię. -- 
Oferty: „Prasa”, — Byd­
goszcz, Pomorska 1, pod 
nr „809”. K-181DOM jednorodzinny z ogro 

dem wraz z domem gospo­
darczym sprzedam. Staro­
gard Gd., Dąbrowszcza­
ków. 3. P-335

MAGIEL gorący kupię. — 
Oferty: „Prasa”, —■ Byd­
goszcz, Pomorska 1, pod 
nr „815”. K-815

DOM z dużym ogrodem w 
Tczewie, Starogardzie lub 
w pobliżu miasta kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
„Prasa”, Gdańsk — pod 
„Repatriant”. G-901

SUKNIE ślubne zakupię 
lub wypożyczę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń ..Prasa” — 
Gdańsk, pod .,821”. G-821

ZGUBY
DOMEK - wilkę jednoro­
dzinną, wolne mieszkanie 
poszukuję pilnie w trójmie 
ścte,, Zgłoszenia: Oliwą -
słoneczna 8/1« V 0-883

MIODOWSKI Ludwik — 
Gdynia, Sandomierska 4/6, 
zgubił legitymację szkolną
Si 101«, 0-817

11 BM. w pociągu elektry­
cznym na trasie Gdynia — 
Gdańsk pozostawiono tecz­
kę z zawartością ważnych 
dokumentów. Uczciwego 
zn.alazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Gdynia — 
Kopernika io in. 6. Paw­
łowski Ryszard. P-839

14 BM. w pociągu na tra­
sie: Gdańsk — Pruszcz, go 
dżina 17, zgubiono teczkę 
z aktami i książkę podat­
kową. 'Znalazca proszony o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
Jan Zajączkowski, Gdańsk, 
kol. Praca 17/2. G-731

BORUCKI Kazimierz — 
Wrzeszcz, Chrobrego 01/5, 
zgubił kartę rejestracyjną, 
wystawioną przez Pre* 
MRN w Gdańsku, na pro­
wadzenie warsztatu szew­
skiego. G-783

KUBICKI Jerzy, Tczew — 
Matejki 6, zgubił legityma­
cję szkolną Ó5Ż603. G-S53

UNIEWAŻNIA się skradzio 
ny stempel firmowy pod 
nazwą: „Gdańska Stocznia 
Jachtowa, Przedsiębiorstwo 
Państwowe, Gdańsk - Sto­
gi, ul. Sienna 45, telefon 
343-06, 310-22”. G-305

ZGUBIONO przepustkę nr 
590 na nazwisko Knut Mar 
ta, Gdynia, — Warszaw­
ska 16. ' P-333

BRUD Ł O Ludwika, Oliwa, 
Czyżewskiego 33, T. W. F. 
zgubiła legitymację służbo­
wą nr 4274. G-384

HAL AT Józefa, Gd.-Brzeź- 
no, Oksywska 0 a/5, zgubi­
ła indeks nr 2896 i legity­
mację stud, nr L-76. G-9S4

KOC ŻAKOWSKI Józef — 
Gdańsk, Rybaki Górne 2/8, 
zgubił książeczkę inwalidz 
ką nr Wk-157. K. G-912

RAJMUS Jerzy, Wrzeszcz, 
ul. Wrzeszczańska 4, zgubił 
świadectwo czeladnicze (pie 
karskie). G-928

ZEGAREK „Moser” zgubio 
no 7 bm. w Gdyni. Zwrot 
za wysokim wynagrodze­
niem. T. Stachurska, Gdy­
nia, Śląska 33/77. - P-449

ZAGUBIONO bilet wolnej 
jazdy WPK GG nr 86/56/57 
na nazwisko Artichowicz 
Jerzy. Gdynia, ul. Święto­
jańska 139/25. P-447

LEWIŃSKI Tadeusz, Oru­
nia, Jedności Robotniczej 
52/19. zgubił bilety okreso­
we PKS nr 06185 i 06187.

G-862

LEKARSKIE
ELEKTROKARDIOGRAFI­

CZNE badanie serca. Gdy­
nia, Świętojańska 104 a, 
m. 5, od 16 — 18. G-716

PRACA
POMOC domowa lubiąca 
dzieci od zaraz potrzebna. 
Gdynia, Mickiewicza 17/4.

P-463

POMOC domowa starsza — 
potrzebna. Oliwa, Kaprów 
11, zakład fryzjerski. G-863

GOSPOSIA samodzielna — 
potrzebna. Wrzeszcz, Grun 
waldzka 59/5 (róg Waryń­
skiego). G-886

POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, ul. Politech­
niczna 16/4. G-887

CZELADNIK krawiecki (na 
szńikl) potrzebny. Wrzeszcz 
— Sienkiewicza 9, Ilkie- 
wicz. G-913

GOSPOSIA lub pomoc do­
mowa do osób starszych 
potrzebna. Nowy Port, ul. 
Łowczyńskiego 15 m. 6.

G-919

GOSPODYNI do prowadzę 
nia gospodarstwa rolnego 
potrzebna. Lubiewo, p-ta 
Kolbudy, pow. Gdańsk.

G-921

ŚLUSARZA dobrego fa­
chowca natychmiast przyj­
mę. Gdynia, Świętojańska 
73, warsztat, godz. 10 — 12.

G-927

SIŁĘ wykwalifikowaną w 
zawodzie tapieerskim od 
zaraz przyjmę. Warsztat 
tapicerski B. Borzyszkow- 
ski, Kościerzyna. P-455

KRAWIEC damski lub mę­
ski, samodzielny, zdolny — 
potrzebny. Gdynia, Święto 
jańska 39/4, II piętro.

P-443

GOSPOSIA od zaraz po­
trzebna. Zgłoszenia: Gdy­
nia, Sienkiewicza 38/3.

G-843

POMOC domową, uczciwą, 
czystą z dobrą znajomoś­
cią gotowania natychmiast 
przyjmę. Warunki dobre. 
Sopot, Dzierżyńskiego 71/2 

G-819

POMOC domową ze znajo­
mością kuchni z referencja 
mi potrzebna zaraz. — 
Wrzeszcz, — Grunwaldzka 
53/8, od godz. 17 — 19.

G-850

GOSPOSIA z dobrym goto­
waniem lat 35 przyjmie po 
sadę przy kulturalnej ro­
dzinie w Gdyni. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń. Poznań — 
Świerczewskiego 3, dla 
1511 g. K-180

GOSPOSIA od zaraz po­
trzebna. Sopot. Pułaskie­
go 33,1. P-338

MŁODSZA dziewczyna lub 
sierota do lekkiej pomocy 
domowej, 3 dni tygodnio­
wo od godz. 16 potrzebna. 
Gdynia. Świętojańska 114, 
zgłoszenia w Kiosku. G-866

RÓŻNE
WSPÓŁPRACOWNIKOM

Sp-ni Fryzjerów „Solidar­
ność” w Elblągu, za przy­
sługę w pogrzebie mojej 
żony składam najserdecz­
niejsze podziękowania Ma­
ciejewski Jan. P-4S4

ZAGINĘŁA suczka, ratle­
rek, czarna, obcięte uszy. 
Ostrzegam przed kupnem. 
Znalazcę wynagrodzę. — 
Wrzeszcz, Modzelewskiego 
4/12, Nowowiejski. G-871

NORKI z importu brązo­
we (trójka) skradziono w 
dniu 16. I. 57 we Wrzesz­
czu. Hodowców ostrzegam 
przed kupnem. Za wykry­
cie norek dam 3.000 zł na­
grody. Wiadomość: —
Wrzeszcz, Nad Stawem 12/3 
— Gołębiewska, tel. 414-14.

G-390

DNIA 12. I. 57 zaginął pies 
wilk czarny, podpalany. — 
Proszę zwrócić za wyna­
grodzeniem. Lębork, ulica 
I Armii Polskiej 46, Zna­
mierowski Jerzy. P-451

SZUKAM wspólnika posia­
dającego maszynę dziewiar 
ską. Lokal i surowiec po­
siadam. Gdańsk 1, poste 
restante Przechocka.

G-837

LABORATORIUM dentysty 
czne Józef Mark, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Festalozziego 
14 m. 6, wykonuje wszyst­
kie prace, które wchodzą 
w zakres techniki dentys­
tycznej, G-840

■lii
w

w

»Dzienniku 
Bałtyckim «

OB. J. Ihnatowiczowi — 
właścicielowi stoiska z ry­
bami w hali targowej, za 
godną naśladowania uczci­
wość polskiego kupca, oka 
zaną przez zwrot pozosta­
wionej paczki na stoisku 
składa podziękowanie Olej 
niczak. G-858

T O K A L E

POSZUKUJĘ samodzielne­
go lub wspólnego sklepu 
w Gdyni. Warunki do o- 
mówienia. Wiadomość: —
Gdynia, 22 Lipca 42/6 
godz. od 16—17. P-4C6

POKÓJ z kuchnią oraz 
sklep we Włocławku, za­
mienię na podobne w Gdy 
ni. Wiadomość: Gdynia, 22 
Lipca 42/6, od 16—17. P-467

KOMFORTOWY pokój, gaz 
co, z używalnością kuchni, 
łazienki w centrum Wrze­
szcza, zamienię na pokój 
lub dwa z kuchnią w trój 
mieście. Oferty Biuro Ogło 
szeń „Prasa” Gdańsk pod 
„Maciuś”. G-869

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
wspólną kuchnią, na samo 
dzielny pokój z kuchnią w 
trójmieście. Gdańsk, ul. Je 
dności Robotniczej 14 m. 4, 
oglądać od godz. 8—11.

G-878

ZAMIENIĘ 2 pokoje z wy­
godami we Wrzeszczu, na 3 
nokoje w Lublinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń ..Prasa” — 
Gdańsk pod „883”. G-883

SAMOTNY Doszukuje poko 
ju w pobliżu Gdyni. Wa­
runki korzystne. Oferty — 
Gdynia 1, skrytka poczt. 
280. G-889

MŁODY, pracując)7 (wzglę­
dnie dwóch) poszukuje pil 
nie pokoju sublokatorskie­
go na terenie trójmiasta 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa” Gdańsk pod ,.894”.

G-894

POSZUKUJE pokoju do ko 
rzystania dorywczo kilka 
razy w miesiącu. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa” 
Gdańsk pod „Przybysz”.

G-89G

ZAMIENIĘ mieszkanie dwu 
pokojowe w Białymstoku 
na mieszkanie w trójmieś­
cie. Ofertv Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod „911”.

G-911

ZAMIENIĘ dwa samodziel­
ne mieszkania (2 i 3 poko­
je) na domek dwurodzin­
ny. Ofertv Biuro Ogłoszeń 
„Prasa” Gdańsk pod „911”.

G-911

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnia, komórką, ogródkiem 
przydomowym, możnością 
trzymania Inwentarza w El 
blaru ul. Pawia 33 m. 1. na 
nodobne lub dużv ookój z 
kuchnią w trójmieście.

G-916

WŁOCŁAWEK — mieszka­
nie 2 pokoje z kuchnia, sio 
neczne zamienię na podo­
bne na trasie Gdańsk — 
Gdynia. Oferty Biuro Ogło 
sznń „Prasa” Gdańsk nod 
„920”. • G-920

SAMOTNA pracujaca po­
szukuje pokoju Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń .Prasa” — 
Gdańsk pod „924”. G-D24

ODSTĄPIĘ pokói repatrian 
tom w Oliwie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń „Prasa” — 
Gdańsk pod „925”. G-925

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w Kartuzach, na miesz 
kanie w Gdyni lub okoli­
cy. Warunki do omówienia 
Wiadomość: Gdynia. Bata­
lionów Chłopskich 28. Ma 
łecki. P-445

MIESZKANIE wydzielona 
pokój lub dwa z kuchnia 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa” Gdańsk pod „779”.

G-779

ZAMIENIĘ, mieszkanie dwu 
pokojowe z kuchnią, samo 
dzielne, wygody, telefon w 
Gdyni, na dom jednorodzin 
ny 4-pokojowy z ogrodem, 
możnością trzymania in­
wentarza, na przedmieściu 
w woj. gdańskim. Wiado­
mość: telefon 18-61. P-444

ZAMIENIĘ korzystnie 2 po 
koję z kuchnia, komforto­
we, w centrum Gdańska, 
na równorzędne w Gdyni, 
lub pokój z kuchnią w Gdy 
ni i kawalerkę w trójmie- 
ście. Gdańsk, Piwna 68/1, 
tel. 50-47, godz. 8—16. G-851

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią w centrum Wrzeszcza, 
na dwa pokoje z kuchnia 
w trójmieście. Warunki do 
omóWienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa” Gdańsk 
pod „Pewny”. , G-854

POKÓJ 28 m KW z używał 
nościa kuchni (ub. ub.) w 
śródmieściu, zamienię na 
podobne mieszkanie w trój 
mieście. Oferty: „Prasa”
Bydgoszcz, Pomorska 1, nr 
„545”. K-182

ZAMIENIĘ pokój co, z ku­
chenką, wspólną łazienką 
w centrum Sopotu, na po­
kój z kuchnią, względnie 2 
samodzielne. Warunki ko­
rzystne do omówienia. — 
Wiadomość: tel. 327-03,
wewn. 16, godz. 7—15.

G-570

ZAMIENIĘ duży pokój sio 
neczny w domu PKÓ w 
Gdyni, na podobny z pra­
cownikiem PKO lub ban­
kowcem w Gdyni. Tel. 
58-14. P-443

MIESZKANIE wydzielone 
spod kwaterunku na tere­
nie Gdyni kuoię, względ­
nie wydzierżawię. Wiado­
mość: 'tel. 48-92. ' P-450

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnia, mały metraż, na 
2 o dużym metrażu. Warun 
ki do omówienia. Sooot. 20 
Października 683/7, Baior- 
ski. P-315

POSZUKUJĘ lokalu na te 
renie Gdyni, nadającego 
się na warsztat, może być 
garaż lub szopa. Zgłosze­
nia listowne kierować: Ko 
wpiski Mieczysław, Gdvnia 
Polska 51/8. " P-319

MIESZKANIE w Darłowie. 
7 pokoje z kuchnią, łazien 
ką. zamienię na oodobne 
w trójmieście. Gdańsk, tel 
przez 36-21-30. G-773

ZAMIENIĘ 3 i 2-pokojowe. 
samodzielne mieszkania na 
iedno 4-nokojowe.’ względ­
nie 3 duże, komfortowe ze 
służbówką w centrum GęB7
ni bib s:o»-iA+ii Wiadomość;
Gdynia, telefon 39-30. P-316

SPRZED AŻ
MASZYNĘ szewską, łątko­
wą, bębenkową „Singer”, 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Wrzeszcz, ul. Kunic­
kiego 41. G-874

KROWĘ sprzedam. Gd. - 
Brzeźno, ul. Łozy 8. G-87P

WÖZEK dziecięcy, głębo­
ki, mało używany „Warsza 
wa” sprzedam. Gdańsk — 
ul. Piwna 52/57 kl. B m. 4, 
godz. 16—19. G-880

KROWĘ dobrą sprzedam. 
Wrzeszcz - Brętowo, ulica 
Słowackiego too m. 3.

0-895

AKORDEON 96 basów, 3 
registrów, nowy zamienię 
na 80-basowy dobry. Wia­
domość: tel. 6-320. G-91°

SZAFĘ biblioteczną sprze­
dam. Gdynia, Świętojań­
ska 141/24, Skowroński.

G-917

MŁOCKARNIĘ szerokomłot 
ną (wymaga remontu), ra­
mę platformy sprzedam. — 
Wrzeszcz, Lendziona 4d.

G-G29

FUTRO baranv węgierskie 
nowe. pilnie sorzedam. — 
Gdańsk, ul. Rybaki Górne
4 m. 4 (obok Ubezpieczał - 
ni). G-833

BRYCZKĘ z ubiorem na 2 
konie sorzedam. Rumia — 
ul. Dąbrowskiego 12. P-442

SAMOCHÖD osobowy, lub 
furgon kupię. Podać li- 
traż, stan i cenę. Giełdon, 
Kącik, p-ta Nowy Staw — 
now. Malbork PG-460

AKORDEON 120 basów, 8 
registrów, nowy sprzedam 
Wrzeszcz, Saperów 15/3.

G-843

NOWĄ maszynę uniwersał 
ną, zagraniczną do robie­
nia swetrów, dużą lampę 
żyrandol, zagraniczny wó­
zek głęboki sprzedam. — 
Gdynia, Starowiejska 17/4.

G-84G

MATY trzcinowe pod tynk, 
cegłę szamotową i kafle — 
sprzedamy. — Spółdzielnia 
..Osiedle”, Sopot, ul. 23-go 
Marca 33. G-347

SZPUNTÖWKE do desek — 
oraz wykrojnik do pinesek 
biurowych sprzedam. Wia­
domość: Gdynia, tel. 33-61, 

G-857

PIANINO krzyżowe sprze­
dam. Pruszcz Gdański. Ko 
ściuszki 3. G-860

ROWER męski oraz _ dzie­
cięcy sprzedam. Gdańsk — 
Świętojańska 43/4. G-831

MOTOCYKL „Jawę” 250 — 
sprzedam. Wrzeszcz - Ko­
lonia, Manifestu Połaniec­
kiego 30/9, godz. 16 — 18.

G-693

PRZYCZEPĘ do 350 — 500 
cygaro sprzedam. Wiado­
mość: Choczewo 21. P-284

PASIEKI w pełnym wypo­
sażeniu, ule wielkopolskie, 
nowoczesne 60 szt. po 800 
zł, ule warszawskie zwykłe 
50 szt. po 700 zł sprzedaż. 
Spółdzielnia Produkcyjna
Lichnowy, pow. Malbork, 
woj. Gdańsk, tel. 3. P-311

FUTRO nowe (łapki kara­
kułowe) sprzedam. Sopot — 
Grunwaldzka 63 a. P-307

JAZZ perkusję sprzedam. 
Małv Kack, Sandomierska 
1 b/5, Sipowicz. P-329

WÖZ gumowy 20 X 750 — 
sprzedam, względnie żarnie 
nię na „WFM” nowy. — 
Trzciński, wieś, poczta
Próchnik, pcw. Elbląg.

P-314

AKORDEON marki „Welt­
meister” 96 basów, 8 regi­
strów, nowy sprzedam. — 
Gdynia, Świętojańska 96/8, 
tel. 23-12. P-260

SAKSOFON marki Oskar 
Adlerd Co. Markneukir- 
eben 1 klarnet sprzedam. 
Wrzeszcz, Kościuszki 83/1.

PRASĘ mimośrodową (8 
ton), kompresor malarski, 
łóżeczka dziecięce sprzeda 
Warsztat, Wrzeszcz, Lecz- 
kowa 31. G-785

RADIO „Daugawa” z adap 
terem sprzedam. Oliwa — 
Wąsowicza 12/5. . G-786

FISHARMONIĘ nową sprze 
dam lub zamienię na mo­
tocykl ,,WFM”. Wiado­
mość: Oliwa, ul. Kaprów 5 
m. 1, tel. 962. G-796

TRANSFORMATOR do oś­
wietlenia neonowego „Sie­
mens” 490 V A, 50 Per/s — 
sprzeda Komis techniczny, 
Gdańsk. G-799

MOTOCYKL „Puch” 350 n* 
chodzie, po kapitalnym re 
moncie okazyjnie sprze­
dam. Gdańsk - Sianki — 
Sówki 22. G-801

AKORDEON nowy „Welt­
meister” j.20 basów, 16 regl 
strów sprzedam. Gdańsk - 
Orunia, ul. Ptasia 7 m. 9.

G-833

MASZYNĘ do szycia pół 
męską, bębenkową sprze­
dam, Gdańsk, Straganiar- 
ska 30/1. G-83?

KOMPLETNE urządzenie 
dentystyczne wraz mebla­
mi kompletnymi sprzedam. 
Szczecin, ul. Jagiellońska 
81/6. K-171

pojedynczy’ aparat do 
robienia swetrów „Trico- 
rex” sprzedam Orłowo — 
Przemysława 2, Pakuła.

P-441

LAMPĘ nową elektronową 
(10 tysięcy błysków) oraz 
jedną parę norek sprze­
dam. Sopot, Świerczewski® 
go 2/4, godz. 18 — 20.

P-337

MOTOCYKL „DKW” 100
cm, akordeon 32 basy. —- 
stan dobry sprzedam. So­
pot, ul. Bieruta 38/4.

G-793

AKORDEON 120-basowy, 3 
registry „Paulo Soprani” 
sprzedam, ewentualnie za­
mienię na pianino dobrej 
marki. Wejherowo, ul. So­
bieskiego 324 m. 7. P-473

NARZĘDZIA kowalskie o- 
kazyjnle sprzedam. , Bosch- 
mann, Kałdowo, Solskiego 
3. P-428

LAMPĘ elektronową, ko­
piarkę zegarkową, powięk­
szalnik czeski „Opemus”, 
aparat fotograficzny „Zor- 
kij” 3 sprzedam. Elbląg, 
ul. Armii Czerwonej .34. tel. 
21-65, zakład fotograficznv.

P-463

MOTOCYKL „Triumph” — 
350 pilnie sprzedam. Gdy­
nia - Grabówek, ul. Dębiń 
skiego 7/5. P-470

etażerkę, dwa nocne sto 
liki, łóżko białe z siatką, 
Dierzynę sprzedam. Zgłosze 
nia: Wrzeszcz, Politechni­
czna 9 m. 6. G-868

„SHL” stan bardzo dobry 
sorzedam. Gdańsk, Kartus­
ka 91 m. 1. G-872G-688

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 
dnia 21. I. 57 r. ukochana żona l mamusia 

w wieku lat 31
i t p.

Janina Różycka
z domu KARPIŃSKA 

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby 
’nia 24. I. 1957 r. o godz. 15 na Cmen­
tarz Centralny we Wrzeszczu, o czym zawia 
damiają znajomych

MĄŻ, DZIECI I RODZINA 
955-«-______________ ,

^


